
Samogoniarstwo na wsi podwileriskiej — str. 5

ŚRODA, 24 M ARCA 1993 R. 

Nr 55- (12079) wileński
Oświadczenie przywódców  
Estonii, Łołw y i Litwy

Federacja Rosyjska znalazła się w fatalnym kryzysie politycz­
nym, który wywiera wpływ nie tylko' na przyszłe demokratyczne 
reformy w Rosji, ale też na stabilność i bezpieczeństwo Europy 
l  Azji.

 _______  Państwa bałtyckie j—; Estonia, Łotwa i! Litwa — zawsze popie-
ISEJMIE REPUBLIKI rały siły demokratyczne RosjL i* wyrażały mocne przeświadcze-

m m nie, źe historyczny zwrot Rosji od totalitaryzmu do demokracji
będzie najlepszym gwarantem dobrych stosunków sąsiedzkich, 

* opartych na obopólnym szacunku, prawie oraz porozumieniach 
międzynarodowych, odsłaniającym nowe perspektywy bliższej 
współpracy gospodarczej, kulturalnej i  politycznej w Europie i 
Azji.

Państwa bałtyckie —  Estonia, Łotwa i Litwa wyrażają mo­
cną nadzieję i wiarę, że pierwszy wybrany demokratycznie pre­
zydent Rosji Borys Jelcyn i .rząd Rosji pokonają obecny kryzys 
w Rosji środkami pokojowymi, zachowując interesy narodów 
samej Federacji dla dobra stabilfzacji i- bezpieczeństwa partne­
rów oraz przyjaciół Rosji na całym śwrecie.
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Co chciał powiedzieć ambasador Rosji?
Centrum Informacji i Analizy 

Sejmu Republiki Litewskiej opu­
blikowało oświadczenie lidera o- 
pozycji w Sejmie Republiki l i ­
tewskiej Vytautasa Landsbergisa 
w sprawie rozważań ambasadora 
Rosji N. Obertyszewa na Lit­
wie, wypowiedzianych przez Ra­
dio Litewskie. W  oświadczeniu 
stwierdza się, że 21 marca 1993 
r. N. Obertyszew powiedział w 
Radiu Litewskim, że Rosja mo­
że nie przestrzegać porozumień 
rosyjsko - litewskich w sprawie 
wycofania wojsk rosyjskich do 
31 sieFpnia br. w myśl harmono­
gramu zatwierdzonego przez 
dwie strony. Mogłoby tak się 
stać, gdyby Litwa nie spełniła 
warunkćiw, jakie stawia Rosja, 
wyjaśniał ambasador rosyjski.

iW związku z  tym V. Lands- 
bergis przypomniał, że potrzeba 
wycofania wojsk rosyjskich z 
Litwy jest bezwarunkowa i rea­
lizująca ją dwustronna umowa, 
mianowicie harmonogram wyco­
fania z dwoma uzupełniającymi 
porozumieniami, nie przewidują 
warunków, na których podstawie 
wszystko to powinno być wyko­

nywane. Wręcz odwrotnie, . w 
dokumentach wskazuje się, że 
umowy obowiązuj ą od chwili 
podpisania, i 8 września 1992 r. 
w imieniu Federacji Rosyjskiej 
i Republiki Litewskiej podpisa­
li je upoważnieni ministrowie 
obrony i ochrony kraju w obe­
cności przywódców obu państw. 
Dokumenty zostały zarejestrowa­
ne w Organizacji NarodóW Zje­
dnoczonych, która z zadowole­
niem odnotowała fakt tych u? 
mów. Dlatego dywagacje na te­
mat wątpliwej ważności tych do. 
kumentów są niekompetentne . i 
mai ją chyba tylko cel politycz­
ny. Jest to nacisk, gdy żąda się, 
aby Litwa prznęła nowe warun­
ki Rosji i nawet z .pogróżką, że 

• polityka Rosji Względem Litwy 
może się zmienić. W  stosunkach 
państw nie powinno być takich 
działań i ambasadorowie zwy­
czajnie działają tak, aby stosu­
nki polityczne państw były jak 
najlepsze, chyba p. Obertyszew 
miał inne zlecenie, powiedział 
V. Landsbergis.

(ELTA)

Grunty są, ale czy będziemy syci?
22 marca w sali posiedzeń 

Sejmu RL odbyła się narada
specjalistów rolnictwa Litwy.
Zorganizowano ją ż inicjatywy 
komitetu rolnego Sejmu. Miała 
ona służyć temu, aby Sejm 
zmienił niektóre ustawy doty­
czące reformy rolnej, zwrotu
nieruchomości.

Niezależne Centrum Badań 
Strategicznych złożyło informa­
cję o tym, jak odbywa się na 
Litwie reforma rolna. Stwier­
dzono, że zorientowana jest 
ona nie na stworzenie rolni­
ctwa bardziej wydajnego, ale 
służy wyłącznie interesom nie­
wielkiej części obywateli Lit­
wy i dlatego nastąpił upadek

produkcji. Zdaniem ekspertów 
Centrum K. Purvinskasa i S. 
Arlauskasa, mieszkańcom mo­
że grozie głód.

Zaproponowano wnieść do 
ustaw o reformie rolnej zmia­
ny, które zapewniłyby swobod­
ny wybór gospodarowania. Mię­
dzy innymi proponowano nie 
rozdrabniać gospodarstw mniej­
szych niż 25ifc»lrtarowe, pozwa­
lać sprzedawać nie więcej ni#^ 
100 ha użytków rolnych, 25'lia 
lasów. 5 ha zbiorników,, "wod­
nych. Przewidywane jest wol­
ne dysponowanie ziemią, ale 
wyłącznie z prawem wykorzy­
stania jej według przeznacze-

Merowi brakuje 
ale pieniędzy

Czyli pierwsze spotkanie z 
dziennikarzami zorganizował 
wczoraj nowo wybrany, trzeci z 
kolei mer Wilna vytautas Jasiu-. 
laitis. Należy przyznać, że takiej 
frekwencji dziennikarskiej od da­
wna nie było. Zresztą nic dziw­
nego, każdy jest wilnianinem i 
nurtuje go, jak wielu innych 
mieszkańców grodu tysiące za­
gadnień, gdyż Wilno rzeczywiś­
cie jest na krawędzi kryzysu, a 
nad Radą Miejską zaistniała real­
ność całkowitego rozwiązania.

Naiwnością byłoby sądzić, że 
mer tuż od razu rozwiąże wszy­
stkie problemy. Vytautas Jasiulai- 
tis pełni funkcje dopiero tydzień. 
Jakie jest jego odczucie i od 
czego zaczyna?

— Z wieloma problemami miej­
skimi jestem obeznany, gdyż 
pełniłem dotąd funkcje deputo­
wanego do- Rady Miejskiej. Ale 
byłem wręcz zdumiony, gdy za­
poznałem się z bardzo słabą słu­
żbą informacji. Mogę śmiało po­
wiedzieć, że w merostwie nie ma 
centrum, a takowe jest koniecz­
ne do pełnego i aktualnego ob­
razu wydarzeń w mieście. Dlate­
go przekształcenie tego podod­
działu w centrum jest sprawą 
konieczną. Jednocześnie . muszę 
w najbliższych dniach się zapoz­
nać z informacją dotyczącą pra­
cowników, ich kwalifikacji, gdyż 
nowych, etatów nie stworzę, trze­
ba z czegoś rezygnować, żeby 
mieć potrzebne. Dlatego tak wa­
żna jest bogata informacja o 
wszystkich dziedzinach, struktu­
rach. Trudna jest sytuacja z ka­
drami. Wiele oddziałów w samo­
rządzie nie ma kierowników. Po­
trzebni są nowi. Nie robię tra­
gedii z tego powodu, ale utru­
dnia to normalną pracę.

Katastrofalna sytuacja jest z 
„Miasteczkiem Północnym", wy­
dajemy tyle pieniędzy na ochro-

nie pomysłów,
nę tego obiektu, a korzyści ma­
terialnej dotąd nie mamy (nie 
podpisano jeszcze umów o wy­
najmie). Nie umiemy liczyć i 
ściągać pieniędzy, np. wiele kio­

sków działa bez rejestracji, a prze­
cież muszą nam płacić. Mój ok­
res „rozgrzewki" się zakończył. 
Podjąłem się uruchomienia trud­
nego i skomplikowanego, mecha­
nizmu miejskiego. Jeżeli nie po­
dołam, odejdę do swej uczelni — 
Uniwersytetu Technicznego, gdzie 
tyle lat pracowałem. Ale dziś je­
stem optymistą.

Mniej optymizmu na dzień dzi­
siejszy mają wilnianie, którym, 

mówiąc szczerze, obojętne są spra­
wy wewnętrzne merostwa, jego 
struktura. Zadręcza ich szara co­
dzienność: brudne nieczyszczone 
ulice, przeładowany transport, 
brak mieszkań, gorącej . wody. 
Niestety, w tej ostatniej sprawie 
nie możemy też nic nowego za­
komunikować — mer również.

’ Budżet miejski nie został zatwier­
dzony. Jak go zatwierdzą, wte­
dy się policzy, na ile dni i kie­
dy wygospodarowana zostanie 
gorąca woda.

Sytuacja w mieście jest nie­
wątpliwie ciężka. Czy uda się ją 
nieco złagodzić? Czas pokaże. 
Lepiej może nie Obiecać, bo już 
syci jesteśmy obietnicami. Praw­
da jest jedna — mer obiecał 
regularnie spotykać się z dzien­
nikarzami i informować o wszy­
stkich wydarzeniach, decyzjach, 
które mają być znane mieszkań­
com grodu. Chętnie uwzględni 
zdanie i propozycje wilnian, któ­
re będą mogli zgłaszać do me­
rostwa, do specjalnie ustawionej 

- skrzynki.
Merowi pomysłów i propozycji 

nie brakuje. Natomiast brakuje 
pieniędzy. Ale miejmy nadzieję, 
że potrafi nawet te ubogie fun­
dusze racjonalnie wydatkować. 
Bo. o to przecież chodzi.

Helena GŁADKOWSKA

KONKURENCJA I BANKRUCTWO 
PRZEDSIĘBIORSTW

WILNO (ELTA). Urząd Cen i 
Konkurencji przy Ministerstwie 
Gospodarki oraz Litewski Instytut 
Informacji 23 marca w Wilnie 
zorganizowały konferencję na te­
mat' „Konkurencja i bankructwo 
przedsiębiorstw w warunkach 
gospodarki rynkowej"._

W konferencji uczestniczą 
Drzedstawicielo ministerstw, przed­
siębiorstw przemysłowych i sa­
morządów, przedsiębiorcy. Refe­
raty o właściwościach konkuren­

cji w dużych i małych oraz pry­
watnych przedsiębiorstwach, za­
sadach usuwania czynników og­
raniczających konkurencję, as­
pektach regulowania cen państ­
wowych i ich znaczeniu dla roz­
woju konkurencji, o stosowaniu 
ustawy- o bankructwie oraz in­
nych kwestiach przestawienia 
gospodarki litewskiej na tory 
rynkowe wygłosili członkowie 
urzędu ds;konkurencji i naukow­
cy.

DEPESZA V. LANDSBERGISA DO JELCYNA
22 marca 1993 r. poseł ha 

Sejm. IJtwy, lider „Zgody Naro­
dowej" Vytautas Landsbergis 
Wystosował depeszę -do Borysa 
Jelcyna wyrażając współczucie

z powodu śmierci matki prezy­
denta Rosji oraz poparcie dla 
jego walki o nową demokraty­
czną Rosję.

. (ELTA)

KONKURS MŁODYCH WYKONAWCÓW 
W SZAWLACH

- 24 marca w Szawląch rozpo­
czyna się drugi konkurs mło­
dych wykonawców im. Juozasa 
Pakalnisa. Swymi umiejętnościa­
mi będą mogli się popisać ucz­
niowie dziecięcych szkół muzy­
cznych Litwy, jak również śre­
dnich szkół artystycznych oraz 
wyższych sZkół muzycznych, 
grający na instrumentach dę­

tych i perkusyjnych. Swój 
udział w tym współzawodnictwie 
muzycznym zgłosiło około 200 
młodocianych wykonawców. 
Na zwycięzców czekają dyplomy 
laureatów, ułatwiające wstąpie­
nie do wyższych uczelni muzycz­
nych, wiele różnych dyplomów i 
nagród. -

(ELTA)



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 24 marca

W WARSZAWIE — LITEWSKA KSIĄ2KA 
W  stolicy Polski, Warszawie, w księgami mieszczącej się przy 

ul. Marszałkowskiej 74 trwał Tydzień Książki Litewskiej. Impre­
zę zorganizował Fundusz Pomocy Bibliotekom Polskim.

podczas trwania Tygodnia warszawiacy mogli- się zapoznać z 
wydanymi na Litwie książkami, grafiką, którą wypożyczyła wi­
leńska galeria „Vartai". ~

W  imprezie wzięli udtóał krytyk literacki i  tłumacz Algis Ka- 
leda, poeci- Judita Vaićitmaite i  Eugenijus Alifeanka, przedstawi­
ciele ambasady Litwy w Warszawie. Tydkiień uświetnili swym 
występem artyści Irena i Rimaiitas Armonasowie.

PONAD 6 TON ZŁOTA POWRÓCI DO ŁOTWY 
210.719.919 unoji czystego złota wróci do Łotwy. Tą sprawę 

przypieczętowali już swoimi podpisami minister spraw zagrani­
cznych Łotwy G. Andriej ew i ambasador Wielkiej Brytanii na 
Łotwie R. C. Camuel. Co prawda, cenny kruszec wróci do Łot­
wy tylko po. tym, gdy zostaną stworzone odpowiednie bezpie­
czne warunki dla jego przechowywania.

CENY N A  BILETY KOLEJOWE 
Prawie do 30 krajów w kierunku zachodnim można udać się 

pociągiem z Wileńskiego Dworca Kolejowego. Bilet do Amster­
damu przez Berlin: kosztuje 611 talonów (do granicy) i  152 USD 
(dalsza droga). Podtróż do Aten przez Sofię —  odjwwfednio 720 
tln. i 209 USD; do Berlina przez Grodno — 611 tln. i 61 USD; 
do Białegostoku przez Grodno — 377 tln. i 9 USD; do Rzymu 
praez Budapeszt — 834 tln. i 207 USD, do Pragi przez Czop — 
683 tln. 1 37 USD; do Warszawy przez Grodno *— 377 tln. i  18 
USD; do Wiednia przez Warszajwę — 611 tln. i 77 USD.

Przejazd koleją w wagonie z  osobnymi przedziałami z Wilna 
do Kowna kosztuje 126 tln., db Rygi* —  480 tln., do Mińska — 
145 tln., do Moskwy — 343 tln., natomiast do Petersburga — 
472 tln. Najdrożej kosztuje bilet do Petersburga w wagonie ka­
tegorii lux -— 1156 tln.

118 MILIONÓW DOLARÓW — DLA LITWY 
Komisja Rady Europy przydzieliła na początku tygodnia dla 

Litwy 118 min dolarów pożyczki. Jest to część pieniędzy prze­
znaczonych przez kraje Rady Europy dla krajów Europy Wscho­
dniej i republik byłego Związku Radzieckiego. Litwa już obecnie 
może otrzymać 50 mity. ecu (równowartość 5J min. dolarów), 
drugą część kredytów Litwa może odebrać w połowie 1993 ro­
ku pod warunkiem, jeżeli jej gospodarka ulegnie stabilizacji.

„PANORAMA" TV — O GODZ. 21 
Od następnego tygodnia zmieni się czas transmitowania po­

pularnych wiadomości Telewizji Litewskiej „Panorama***. Będzie 
nadawana nie o god)z. 20.30 jak obecnie, ale o  godz. 21.00. Po 
dzienniku o godz. 18.00 będfcie nadawana telegazeta dla osób 
niesłyszącyćh. Również zapowied&ano, że dla audycji politycz­
nych przeznaczy się w eterze 6 proa czasu zamiast 30—35 proc., 
jak to było poprzednio, a partie polityczne mogłyby przedsta­
wiać swój punkt widzenia nie w osobnych audycjach temu po­
święconych, ale w telewizyjnych debatach.

POŚWIĘCONE VYDUNASOWI 
W  muzeum historycznym w Tylży (obecnie m. Sowietsk w  ob­

wodzie kaliningradzkim) otwarta została jubileuszowa wystawa 
poświęcona znanemu filozofowi Yydunasowi. Wystawa fotografi­
czna opowiada o jego młodości, życiu i  działalności kulturalnej.

Uroczystości poświęcone tej dacie odbyły się nie tylko w  W il­
nie. W  Tylży odbył się wieczór twórczy pisarzy litewskich i 
obwodu kaliningradzkiego, w  teatrze:-— .x uroczystość z  okazji. 
125-lecia urodzin myśliciela ? literata. Natomiast w  Wilnie w 
ramach uroczystości poświęconych pamięci Vydunasa trwają na­
dal imprezy w Pałacu Pracowników Sfżtuki.

BAŁTYK NAS RATUJE 
Ponad 24 tys. ton surowca przeznaczonego dla producentów 

cukru zostało dostarczonych z Kuby. W  tych dniach oczekiwa­
ne są dalsze trzy motorowce, które przywiozą dla Litwy'zboże 
i pasze kombinowane dla pogłowia zwierząt. Natomiast statek 
„Czang ting" ma dostarczyć ryż —  dar dla Litwy. Por­
towcy kłajpedzcy świadczą usługi również dla przedsiębiorców 
litewskich i rosyjskich, którzy drogą morską wysyłają za gra­
nicę metale niekolorowe.

| Na podstawie doniesień .agencji informacyjnych, prasy 1 
1 radia przygotował Józef SZOSTAKOWSKI

Kurs walut w  bankach litewskich
Litewski komercyjny „Vytis“ :

(23.111): dolar — 477.70 (skup),
492.30 (sprzedaż), marka nie­
miecka — 292.10 (skup), 301 
(sprzedaż); rubel rosyjski — 0.50 
(skup), 0.70 (sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar —
479 (skup), 489 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 285 (skup), 292 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.61,
(skup), 0.63 (sprzedaż).

„Litlmpex": dolar -— 480 (skup),

490 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 281 (skup), 290 (sprzedaż), 
rubel rosyjski —  0.50 (skup), 
0.65 (sprzedaż).

Innowacyjny: dolar —  475
(skup), 489 (sprzedaż), marka nie­
miecka — 281 (skup), 288 (sprze­
daż),

„Lietuvos verslas‘‘: dolar —
475 (skup), 489 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 284 (skup), 293 
(sprzedaż).

Narodowy bank litewski
ustalił na 24—30 marca nastę­
pujący stosunek walut obcy cii
państw do lal ona (dla rozliczeń
buchalteryjnych):
Funt brytyjski 719.82
Dolar australijski 345.19
Szyling austriacki 42.07
Rubel białoruski 0.62
Frank belgijski 14.28
Korona duńska 76.95
Ecu 562.73
Korona estońska 36.32
Peseta hiszpańska 4.13
Lir włoski 0.3049

Jen japoński 
Dolar USA 
Dolar kanadyjski 
RuT>dl łotewski 
Korona norweska 
Gulden holenderski 
Frank francuski 
Rubel rosyjski 
Dolar singapurski 
Marką fińska 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
Karbowaniec ukraiński 
Marka niemiecka

4.16
482.45 
387.65

3.44
69.71

262.45 
86.60
0.72

293.57
81.29
62.48

320.11
0.25

295.02=

Sąd nad Jelcynem zakończony
MOSKWA. Po trwającym kil­

kanaście godzin posiedzeniu 
wtzoraj w południe Rosyjski 
Sąd Konstytucyjny wydał wer­
dykt oceniający sobotnie posu­
nięcie Borysa Jelcyna i wpro­
wadzenie przez niego rządów 
prezydenckich.

W  ocenie stwierdza się, że 
szereg decyzji Jelcyna nie jest 
zgodnych z Konstytucją, a po­
nadto narusza umowy zawarte z 
republikami —- członkami* Fede­
racji Rosyjskiej. Werdykt, Są­
du stać się może teraz podsta­
wą dla skierowania przez Radę

Najwyższą wniosku do Zjazdu 
Deputowanych Ludowych o od­
wołanie Jelcyna z urzędu prezy­
denta.

Kiedy Sąd konstytucyjny za­
stanawiał się nad dekretem 
(którego oryginału nie widział) 
Jelcyn wydał nowy dekret, w 
myśl którego przejął pod swoją 
kontrolę wszystkie stacje tele­
wizyjne i radiowe oraz gaizety.

Dokument przewiduje rozmie­
szczenie posterunków policji 
przed wejściami do wszystkich 
redakcji. Jelcyn próbuje w  ten 
sposób pokrzyżować szyki prze-

P r z e m ó w i u lic a ?
Tymczasem w stolicy Rosji — 

organizacje demokratyczne ut­
worzyły Komitet Poparcia Pre­
zydenta B. Jelcyna. W , jego 
skład weszło osiem ugrupowań 
w tym „Demokratyczna Rosja", 
„Partia chłopska", Związek 
Chrzęści jańsko-Demokratyczny 1 
Konfederacja Wolnych Związ­
ków Zawodowych.

Komitet wzywa Rosjan do 
podporządkowania się władzy 
prezydenta oraz ignorowania 
sprzecznych z  jego dekretami 
postanowień Rady Najwyższej 
i Zjazdu Deputowanych Ludo­
wych.

W  przypadku, jeśli te organy 
pójdą na dalszą konfrontację 
próbując pozbawić Jelcyna wła­
dzy komitet zaapeluje o ogło­
szenie strajku politycznego i 
rozpoczęcie kampanii społeczne­
go buntu. Pierwszą masową im­
prezą poparcia dla prezydenta 
będzie wiec w Moskwie zapla­
nowany na 28 marca.

Tymczasem jeden z najbliż­
szych współpracowników Jel­
cyna wicepremier S. Szachraj 
dostrzega trzy metody wyjścia z 
obecnego kryzysu konstytucyj- 
nego. Radykalną — tzn. rozwią­
zanie Rady Najwyższej, usiłu-
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W YSTĄPIENIE P. ŁOSSOWSKIEGO 
W  OGÓLNOPOLSKIM KLUBIE 

M IŁOŚNIKÓW  W ILNA

W  * warszawskim oddziale 
Ogólnopolskiego Klubu Miłośni­
ków Wilna 17 marca odbyło się 
spotkanie z  historykiem, bada­
czem stosunków polsko-litew­
skich prof. Piotrem Łossowskim. 
Wygłosił on referat, będący od­
powiedzią polemiczną dla histo­
ryków litewskich, dotyczącą 
przynależności prawnej W ina 
do Polski w latach 1919— 1939. 
Historyk, oświadczył, że podpi­
sany 12 lipca 1920 roku układ 
z  Rosją w sprawie W ina  nie 
mógł być prawomocny, gdyż 
Rosja zagarnęła te ziemie siłą, 
a tracąc je  „jakoby" przekaza­
ła Litwie. Według P. Łossow- 
skiego, prawowitym gospoda­
rzem tych ziem mogła być tyl­
ko Polska ' —  spadkobierczyni 
praw Rzeczypospolitej. Pan Ło- 
ssowski przedstawił znaczenie

układu suwalskiego, w  myśl któ­
rego Polska zobowiązała się do 
niepodejmowania żadnych dzia­
łań wojennych, jako nieznaczą- 
ce porozumienie wojskowe. 
Prócz tego, szczególnie akcento­
wał wobec zgromadzonych, 
wśród których było wiele mło­
dzieży akademickiej ̂  że w  1920 
roku Litwa stała się sojusznicz­
ką Rosji sowieckiej: przepusz­
czała przez swoje terytorium 
oddziały Armii Czerwonej do 
walki z Polakami-, natomiast odr 
działy ochotników atakowały 
wojsko polskie w tym samym 
czasie, co 1  bolszewicy.

Po swym odczycie* historyk 
nawiązał do teraźniejszości i oś­
wiadczył, że na Litwie od 1939 
roku nie obowiązuje pod Wzglę­
dem prawa międzynarodowego 
nietykalność własności, jako że

polskiej mmeto-L 
w  Winie, odmwl 
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sinom), nfe zwî T 
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HANNA SUCHOCKA NIE USTĘPUJE

WARSZAWA.' W  ubiegłym ty­
godniu z  Polski nadeszła sensa­
cyjna wiadomość o odrzuceniu 
przez parlament programu pry­
watyzacji. Wywołała ona kon­
sternację w k̂ LATach biznesme­
nów i  inwestorów, a także zas­
koczenie wśród obserwatorów w 
innych krajach. W  praktyce oz­
naczała bowiem zablokowanie 
procesu reform.

„Rząd z programu powszech­
nej prywatyzacji się nie wyco­
fuje" — - powiedziała premier 
Polski H. Suchocka po ponie­
działkowym posiedzeniu Rady 
Ministrów, podczas którego 
podjęto jednomyślnie decyzję 
o ponownym skierowaniu pro-' 
gramu do Sejmu po dokonaniu

w' nim poprawek. Do czasu uch­
walenia przez parlament progra­
mu powszechnej prywatyzacji 
będzie on realizowany w grani­
cach dopuszczalnych przez ist­
niejące ustawodawstwo.

Nowy projekt ustawy rząd ma 
rozpatrzyć w tym lub w  przysz­
łym tygodniu, a w ciągu miesią­
ca powinien on znaleźć się w 
Sejmie. Zmodyfikowany pro­
gram będzie realizowany w 
dwóch etapach. Na pierwszym 

akcje 200 przedsiębiorstw 
otrzymaliby bezpłatnie emeryci, 
renciści i pracownicy sfery bud­
żetowej, którym należą się re­
kompensaty. Na drugim etapie 
—  inni obywatele, którzy za ak- 
aje musieliby jednak zapłacić.
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CZY WSPÓŁPRACA REGIONALNA 
JEST SZANSĄ DLA EUROPY?

BUDAPESZT. Wczoraj w sto­
licy Węgier —  Budapeszcie roz­
poczęła się wiosenna sesja mi­
nistrów spraiw zagranicznych 
państw Inicjatywy Środkowo­
europejskiej.

W  konferencji uczestniczyli 
szefowie dyplomacji 9 krajów: 
Austrii, Bośni i Hercegowiny, 
Chorwacji, Czech, Polski, Słowa­
cji, Słowenii, Włoch i Węgier. 
W  trakcie obrad poruszono trzy 
zasadnicze tematy: aktualną sy­
tuację polityczną w Rosji,’ kon­
flikt jugosłowiański, problemy

mniejszości, narodowych w re­
gionie Europy S rodkowo-Wscho­
dniej.

Temat, którym zainteresowana 
powinna być Litwa, to budowa 
autostrady Północ-Południe, 
zwanej korytarzem Bałtyk — 
Adriatyk i  modernizacja idącej 
w tym samym kierunku Unii 
kolejowej. Drogi te mogą się 
stać pomostem między krajami 
bałtyckimi a południem Europy.

Inicjatywa Środkowoeuropej­
ska jest forum współpracy kra­
jów tegbs regionu, powstałym

po «p-f“J Ecznego i m 
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spośród siebie prezesa, takie­
go kota. Można tworzyć ko­
ta familijne, rodzinne.

Jak zaznaczył sekretarz am­
basady RP na Litwie W oj­
ciech Wróblewski, dotychczas 
podwileńscy rolnicy jakoś 
niemrawo reagują na tę 
bądź co bądź kuszącą 
propozycję. Być może, 
brakuje odpowiedniej in­
formacji czy po prostu roze­
znania, co to ma być i czy 
dojdzie do zrealizowania tej 
pięknej idei. By ją reaktywo­
wać, to znaczy ożywić i jed­
nak doprowadzić do skutku, 
zastała opracowana ankieta, 
skierowana do rodzin rolni­
czych, do poszczególnych 
mieszkańców wsi.

Dzisiaj publikujemy tę an­
kietę, zaznaczając, że nigdzie 
nie należy jej wysyłać, lecz 
przy swojej gminie stworzyć 
kółka rolników, mniej więcej 
po 15 osób, a prezesi tych 
kół powinni zebrać te ankie­
ty od zainteresowanych i 
zgłosić się do administracji

A N K IE T A  
lOtNDCA INDYWIDUALNEGO

louwisko rolnika ......

■MNE 0 ROLNIKU
Bńk robią.....................   i.

[Isaiodzmny (rodzice, współmałżonek, dzie­

le  ................................................ . S
IM  jjjgs a )  . . . . .

i .........
I  | .................
Iłlo stale pracuje w gospodarstwie............

■to pacuje dorywczo................................

Iijkstałcenie (rodzaj szkoły) ...................

w 8°spodarstwie przewidywany jest na- 

p 9'ł*® to kto to je s t    . . . .

0 GOSPODARSTWIE 
Regulowana jestBli sprawa własności, ję- 

polegają trudności . . . .

V **  2°̂ odar«twlra (w ha)

4. główne kilerunki produkcji rolnej:

aktualnie  ........................

planowane .....................................................

5. stan budynków (opisać stan i wprowadzane 
zmiany)

dom mieszkalny   , . i . . |. ..’ t

budynki inwentarskie ............ .

6. jakie posiada maszyny i sprzęt rolniczy . . . .

7. czy posiada konia (konie) pociągowe? .........

C. POTRZEBY ROLNIKA

l. w produkcji roślinnej:

— nasiona (jakie?) . * . . . . . . . . *   .   ....... ..........

— sadzeniaki (podać gatunki)    .................

— sadzonki (jakie?) *♦
— drzewka (jakie?) ................... ..................

— środki ochróny roślin (przeciw czemu?) . . . .

— nawozy (jakie?) . . . .  »/TV.i. . . . . . .   __ ...

— maszyny i sprzęt (narzędzia) ...................

— inne potrzeby (jakie?) ............ .............

2. W  produkcji1 zwierzęcej:

— pasze treściwe .;. . .^rV.•  ............. «...

— leki weterynaryjne (przeciwko jakim cho­
robom)    . . . . . . . *

— sprzęt techniczny (jaki?) ..........................

3. Czy potrzebuje doradztwa? Jeśli tak to w
jakich sprawach? . ; .. *s. . , v . . . .  i .
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nica Justyniszki.
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Niestety, na dzień dzisiej­
szy prasy polskiej na terenie 
republiki zaprenumerować nie 
moina.

Wszelkich informacji moż­
na zasięgnąć w redakcji pod 
numerem telefonu: 42-69-63.

Przypominamy, że gazety i 
czasopisma z Polski można 
nabyć też w redakcji. Adres: 
al. Laisves 60, 11 piętro, po­
kój nr 1114.

Marzenia o nowych 
trolejbusach-

Otd pewnego czasu coraz czę­
ściej obserwujemy w mieście 
stojące na poboczach ulic zep­
sute trolejbusy. Zapytaliśmy wo­
bec tego dyrektora Wileńskiej 
Zajezdni Trolejbusowej J. Bag- 
donavi£iusa, jak sobie radfei ze 
„staruszkami”, czy nie_ przewi­
duje zakupu nowych wozów.

— Te stare rzeczywiście są 
baridzo sfatygowane —  powie­
dział. — Remontujemy je  jak 
możemy, sami wykonujemy ry­
sunki .detali, wozimy je  do róż­
nych zakładów przemysłowych, 
zamawiamy. Przydałyby się W i­
lnu nowe trolejbusy. Niedawno 
gościliśmy u siebie delegację 
przemysłowców z Czech. Roz­
mawialiśmy o możliwościach ku. 
pna nowych wozów. Na dzisiej­
sze ceny, jeden pojedynczy tro­
lejbus kosztuje 1 10  tys. dolarów. 
Potrzebujemy na gwałt około 
trzydziestu. Być może wyasy­
gnuje się nam pieniądze na'ku­
pno 10— 20 trolejbusów. -

— Czy nie przewiduje się 
zwiększenie cen lwi bilety w 
następnym nrpesiącu, bo o tym 
też mówi się w mieście?

— Ni<£
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

szkoły rolniczej w Białej Wa­
ce. Doskonale zorganizowała 
to gmina w  Rudominie, której 
etatowi pracownicy roztpro* 
pasowali- wśród mieszkańców 
swojej gminy tę ofertę 
„Wspólnoty Polskiej" o  pomo­
cy rodzinom rolników Wileń- 
szczytzny. Już w Rudominie 
zorganizowano koła, spotzą- 
cfzono spisy chętnych, wy* 
pełniono ankiety. A le prze* 
cież takich gmin są dziesiątki 
w  rejonach: wileńskim, troc­
kim, sdlecznickim, szyrwinc- 
kim, święciańskim. Należy 
ich kierownictwu się pośpie­
szyć. Może jeszcze tej wios­
ny zdąży sie coś konkretne­
go uczynić dla wsi podwileń- 
skiej borykającej sie teraz z 
ogromnymi trudnościami na­
tury' materialnej.

Jadwiga PODMOSTKO

P.S. W  zamieszczonej niżej an­
kiecie po każdym pytaniu Jest 
klika linijek przeznaczonych na 
odpowiedzi. Z braku miejsca dru­
kujemy pytania Jedno po dru­
gim, odpowiedzi radzimy pisać 
na osobnej kartce.

Roczne studia w Polscę 
dla nauczycieli

Jak poinformował nas Konsulat Generalny JttP w Wilnie roz­
poczęła się rekrutacja na roczne kursy do Polski dla nauczycieli. 
Dokumenty przyjmowane są w  Konsulacie Generalnym BP w 
Wilnie, uL A uśtos Vartu 7 do difta 9 kwietnia 1993 r. Podobnie 
Jak w przypadku na stadia stacjonarne, przyjmowane będą wy­
łącznie kompletne dokumenty w odrębnych teczkach.

Zasady rekrutacji na roczne 
studia dosfconaląco-kształcące z 
zakresu kultury 1 Języka polskie­
go dla nauczycieli.

Studia przeznaczone są dla ab­
solwentów kierunków nauczy ciel­
aki ch miejscowych wyższych u- 
czelni lub innych zakładów kszta­
łcenia nauczycieli z  dwu lub 
trzyletnim stażem' pracy. Kandy­
datami na studia mogą być nau­
czyciele różnych przedmiotów na­
uczania, jednak preferowani bę­

dą nauczyciele wychowania przed­
szkolnego, nauczania początkowe­
go i języka polskiego. Program 
studiów obejmuje doskonalenie 
języka polskiego, nauczania kul­
tury polskiej oraz blok zajęć 
psychopedagogicznych podno­
szących kompetencje nauczyciel­
skie.

L Uprawnieni do ubiegania się 
o przyjęcie na studia.

O przyjęcie na studia mogą 
ubiegać się osoby polskiego po­
chodzenia, które:

1. Posiadają kwalifikacje do 
zajmowania stanowiska nauczy­
cieli i nie przekroczyły 35 roku 
życia.

2. Władają językiem polskim 
w stopniu dostatecznym.

3. Zostaną wytypowane przez 
Polską Macierz Szkolną. '

4. W  miarę możliwości uzys­
kają zgodę władz oświatowych i 
skierowanie organu zatrudniają­
cego.

II. Tryb zgłaszania kandydatów
1. Kandydatów zgłasza Polska 

Macierz Szkolna w porozumie­
niu z miejscowymi władzami oś­
wiatowymi.

2. Zgłoszenia przyjmuje Kon­
sulat Generalny RP w Wilnie w 
terminie do 9 kwietnia 1993 r.

3. Kwalifikacji na studia do­
konuje upoważniona przez Mi­
nistra Edukacji Narodowej komi­
sja rekrutacyjna w terminie do 
30 czerwca 1993 r.

4. Komisja przeprowadza rek­
rutacje na terenie polskiego 
przedstawicielstwa dyplomatycz­
no-konsularnego.

DL Wymagane dokumenty
1 . Kwestkmariusz-podanie o 

przyjęcie na kurs.
2. Fotokopia dyplomu ukoń­

czenia szkoły wyższej lub inne­
go zakładu kształcenia nauczycie­
li.

3. Zaświadczenie lekarskie 
stwierdzające dobry stan zdro­
wia.

4. Uzasadnienie zgłoszenia kan­
dydata przez Polską Macierz 
Szkolną.

5. Pożądana jest zgoda właś­
ciwych władz oświatowych i. 
skierowanie organu zatrudniają­
cego, zawierające określenie wa­
runków, na jakich kandydat zo­
staje skierowany na studia.

IV. Świadczenia przysługujące 
uczestnikom kursu

1. Stypendium w złotych pol­
skich na pokrycie kosztów utrzy­
mania w wysokości przyznanej 
studentom pochodzenia polskiego 
studiującym w Polsce.

2. Bezpłatna nauka w / zakła­
dach kształcenia nauczycieli i 
możliwość korzystania z pracow­
ni* laboratoriów itp. obiektów.

3. Bezpłatne zakwaterowanie.
4. Bezpłatne wyżywienie lub 

ekwiwalent pieniężny.
5. Opieka lekarska na zasa­

dach obowiązujących studentów, 
polskich.'

Rekrutacja kandydatów na ro­
czne studia kształcąco-doskonalą- 
ce zostanie przeprowadzona łą­
cznie z rekrutacją na nauczyciel­
skie studia stacjonarne i będzie 
polegała na testowym sprawdze­
niu poziomu znajomości języka 
polskiego i rozmowie kwalifika­
cyjnej.

Uwaga. W  trakcie rozmowy 
kwalifikacyjnej osoby ubiegają­
ce się o przyjęcie na kurs zos­
taną zapoznane z regulaminem 
kursu. Nieobecność na rozmowie 
dyskwalifikuje kandydata z ubie­
gania się o przyjęcie na kurs.

Dodatkowych informacji można 
również zasięgnąć w  Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Litwie, teł. 
69-01-43.

Gazeta — Czytelnikom
BEZPŁATNE OGŁOSZENIA 

DLA BEZROBOTNYCH

Poszukują pracy
6. R.S. —  22 lata, wyksz­

tałcenie średnie. Przez 2 la­
ta pracowała w  Zakładzie 
Podzespołów Radiowych. Zga­
dza się na dowcd&ą prace, 
'której mcóna nauczyć się na 
praktyce, morzy jednak o za­
wodzie cukiernika.

Oferty prosimy kierować 
na adres redakcji lub zgła­
szać telefonicznie pod nr 
42-69-65.

7. J. B. — 42 lata, zawód 
— elektraspawacz, 23 lata 
stażu pracy na budowie. 
Chciałby i nadal pracować w 
swoim zawodzie, może poma­
gać przy budowie domków 
indywidualnych.

Wilno, tel. 67-06-26 —  od 
godz. 18 do 22.

8. K. I. —  38 lait. absolwen­
tka Uniwersytetu Kaliningra­

dzkiego, specjalność biologia 
(specjalizacja: biochemia i ’ 
fizjologia), przez 20 lat pra­
cowała w  Instytucie Biotech­
nologii w  W ilnie (15 lat ja­
ko st biochemik, 4 lata jako 
sekretarka.). Poszukuje pracy 
związanej ze swoim zawodem, 
ale interesują ją też inne o- 
ferty.

Wilno, tel. 64-85-85.
9. K. Z. —  22 lata. absol­

wentka Uniwersytetu Wileń­
skiego, specjalność ekonomi- 
sta-księgowy. Przez rok pra­
cowała, tako ekonomista i na­
dal chciałaby pracować w 
swoim zawadzie.

Adres: Wilno, L. Giros 121 - 
38.

Osobom, które pragną za­
mieścić ogłoszenie w rubryce 
„Poszukują pracy" przypomi­
namy, że wszelkiej informa­
cji na ten temat udzielamy 
telefonicznie. Nr. tel. 42-69- 
65.

Bank kwiatowy bada sytuację
22 marca premier Republiki 

Litewskiej Adolfas Sleźevićius 
przyjął gnrpę ekspertów Banku 
Światowego z kierownikiem mi­
sji Banku Światowego Achille­
sem Adamantiadesem.

W  czasie rozmowy przedysku­

towano sytuację energetyki Lit­
wy, możliwości Banku światowe* 
go w zakresie inwestowania śro. 
dków do projektów rekonstruk­
cji niektórych systemów energe­
tyki Litwy.
Biuro Informacji rządu—BLTA
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I M iędzy nami Polakami'

Nie dajmy się skusić manną z nieba
■ Szanowna Redakcjo. 25 Iu- 
Itego br. w  dzienniku „Kurier 
| Wileński" ukazała sie infar- 
I macja 'korespondenta ELTA 
I w Polsce A. Degutisa pod wy- 
Imownym tytułem „Czy będzie 
1 nowa repatriacja?" W  kores- J pandencji autora, powołuj ą- 
I ceęo się na publikacje w kra* 
I (u oraz wypowiedź rzecznika J praw obywatelskich wycśu* 
I łam nie tylko suchą informa- 
Ic ję  ale i cichą, podświadomą 
I nadzieję autora, a naszego. 
I współobywatela, że Polacy 
I Wileószczymy po raz trzeci 
I za ostatnie 50 lat skuszą się 
I perspektywą lżejszego życia 
I oraz dobrobytu i gremialnie 
I ruszą do Polski w  ramach no- 
I wei repatriacji. Po raz kolej- 
ln y  porzucając swoją ojcowi- 
I znę, stwarzając w ten sposób 
|.pomyślne warunki poprawie- 
In ia statystycznych danych o 
•Litwinach zamieszkujących Lf- 
Itw ę Wschodnią.

Owszem, repatriacją z Ka- 
J zachstaiw lub Rosji ma jakiś 
j sens i jest raczej wskazana,
I gdyż Polacy stamtąd są w  
I większości swej potomkami 
I tych, którzy siłą zostali ode- 
I rwani od swych korzeni pod- 
I n a ń  wielokrotnych burz dzie­

jowych.
Z perspektywy czasu na 

repatriację 1945 roku należy 
patrzeć z różnych punktów 
widzenia. Dla niektórych by­
ła to jedyna szansa, by w ten 
sposób 'uratować się od- re­
presji NKWD lub MGB w 
Wilnie; co bardzo często nie 
ominęło ich. niestety, w  PRL. 
Inńi uważali ją za zło konie­
czne, któremu należy się pod­
porządkować, ale, w  duchu
traktowali wyjazd jak wyg­
nanie ich z ziemi ojców 1 
dziadów.

Repatriacja w  roku 1957 w 
większości swej ogarnęła
przede wszystkim młodzież,
czego wynikiem jest obecny 
poziom wykształcenia- Pola­

ków Wileńszczyzny. Po odwil­
ży okresu W. Gomułki — 
szczególnie młodzież po stu­
diach lub studiująca —  ru­
szyła- gremialnie do Polski, 
tam tylko widząc perspek­
tywy dalszego rozwoju. Je­
dynie z 5 Szkoły Średniej
można wymienić kilkanaście 
wybitnych osób. między in­
nymi specjalistę fizyki jąd­

rowej Henryka Wiocela, kom­
pozytora Romualda Twardow­
skiego, znanych chemików

Zapytanie należy kierować 
Ipod innym adresem

Nasz Czytelnik z Krakowa 
I Rajmund Brzeziński nadesłał 
I list, w którym dziękuje za o- 
I publikowany w „Kurierze"
I materiał.' Pomógł mu on w 
załatwianiu dokumentów do- 

I tyczących kompensaty za zie- 
I mię. Chodzi o  to, że przed 
I wojną rodzina Brzezińskich 
I mieszkała w  Mielegianach ó- 
Jwczesnego powiatu święciańs.
1 kiego (obecnie rejon ignalińs- 
I ki). Mieli oni tu posadłość 
[liczącą kilkadziesiąt hektarów.

17 września 1939 roku rodzi- 
I nę bolszewicy wywieźli na 
Sybir jako kułacką, wszygt- 

j  kie nieruchomości zostały 
| skonfiskowane i rozgrabiome. 
Pożoga wojenna, kolektywi­
zacja, czas nie pozostawiły 

| prawie nic z-zabudowań ma­
jątku. Po powrocie. z Syberii 

| Brzeziński wyjechał do PoJs- . 
ki, zamieszkał w Krakowie. 
Jednakże ciągle czuje nos­
talgię pp stronach rodzin­
nych. Wielokrotnie przyjeż' 
dżał do miasteczka Mielegia- 
ny, spotykał się ze starymi 
mieszkańcami, którzy pamię­
tają go jeszcze jako chłopca. 
Kiedy na Litwie została przy­
jęta ustawa o  zwracaniu nie-N 
ruchomości jego byłym właś-. 
ćfćielom, on również zaczął 
załatwiać dokumenty. Gazeta 
pomogła mu w  tym. Jednak­
że, nie będąc obywatelem 

I Republiki Litewskiej Brze- 
jzińeki pretenduje jedynie do 
| kompensaty.

I —  Obecnie liczę 63 lata i 
I rozpoczynać od zera jest tru­
dno — pisze- autor listu, u- 

I ważając, że za późno jest już 
I powracać do miejsc, gdzie 
| minęły najlepsze lata dzieciń­

stwa, przyjmować obywatelst­
wo litewskie. Jednakże w 
Podsce, w  Sejmie jest opraco­
wywaną ustawa, która- poz­
woli otrzymać kompensatę 
zesłańcom, którzy- niewinnie 
ucierpieli ńa skutek represji 
z okresu stalinowskiego. Dla­
tego p. Brzeziński prosi, aby 
w archiwach odnaleźć dc>dat- 
kowe dokumenty, potwierdza­
jące fakty, że rodzina miesz­
kała w  Mieiegianach i posia­
dała ziemię. Być może tafcie 
dokumenty . są w  archiwum 
święciańskim, gdyż Mielegia- 
ny należały do powiatu świę- 
ciańskiego? —̂  zapytuje on.

Po otrzymaniu listu z Kra­
kowa od razu zwróciłem się 
do archiwum święciańskiego.

—  Pan nie jest pierwszy., 
który zwraca się do nas z ta­
ką prośbą —  powiedziała 
archiwistka Anna Guiskiene.

Przysyłają do nas 'listy, 
zgłasza się wielu obywateli 
Polski, byłych właścicieli nie­
ruchomości. Niestety, nie 
wszystkim możemy pomóc. 
Przechowywane są u nas do­
kumenty wyłącznie z okresu 
powojennego od roku 1945,. 
natomiast Todzina Brzezińs­

kich została wywieziona przed 
wbjną w 1939 roku. Dlategó 

-czytelnik wasz powinien 
zwróćić^sie do Archiwum 
Państwowego. Republiki Lite­
wskiej' pod adfesem: Vilpius, 
ul. Kareiviu 21. ’>

Dziękujemy nasze&u Przy­
jacielowi za życzliwe słowa o 
naszej gazecie i radzimy, -by- 
przesłał oficjalne, zapytanie 
pod wskazanym adresem.

Nikołaj NIEZAMOW

EKSPONUJĄ M ŁO D ZI W IL N IA N IE

W  Kowieńskiej Galerii Foło- 
I graficznej (RotuSćs 1 ) otwarto 
I wystawę -prac młodych autorów 
1z WBna. Obejmuje ona 70 zdjęć. 
IKowiećczycy mają okazję zapo- 
Iznać się z pracami Żilvihasa Ja- 
| *ysa, AJfretiasa. Śimanayitiusa,

Arturasa Vaiiaugi oraz Gintara- 
sa Janavi£hisa.

Zaprezentowali oni różne ro­
dzaje: portret, pejzaż, migawkę 
fotograficzną.

R. SINKUNAS

Władysława Rekśc-ia i Piolira 
Kuleszę, prokuratora RP i o- 
becnego senatora Stefana 
Śnieżkę i wielu, wielu innych. 
Jak wiele mogliby ani zdzia­
łać w  zachowaniu polskości 
na Litwie będąc wśród nas. 
Niestety, musimy- cieszyć się, 
że i w  kraju pamiętają o nas 
i ziemi swojej młodości.

Uważam, że fuż teraz, za­
nim zapadną decyzje (jeśli 
zapadną) w  sprawie repatria­
cji powinniśmy ustosunkować 
się (ło tej kwestii. Dziwi fakt, 
że temat został poruszony w 
Polsce. Przecież, dosyć częs­
to omawiane są tam również 
szkody, jakie poprzednie re­
patriacje wyrządziły narodo­
w i polskiemu.

N ie dajmy się skusić man­
ną z nieba. Tu jest nasza- zie­
mia, w  niej leżą nasi przodko­
wie i tutaj powinniśmy trwać 
na jej straży, by nie zaprze­
paścić wysiłku włożonego w 
tę ziemię i jej kulturę przez 
naszych praojców.

Nie łudźmy się nadzieją, 
że nasz ddbrobyt zapewni 
nam ktoś inny. Polska znaj­
duje się w dużo lepszej sytu­
acji ekonomicznej aniżeli 
Litwa, Białoruś, czy.Ukraina, 
lecz ma również i masę swo­
ich problemów. Obarczanie 
jej w  tak trudnym okresie 
dodatkowym kłopotem nie 
przysporzy nam przyjaciół w  
Kraju. I  najważniejsze gsjjj 
postępujmy w  myśl nasze­
go hymnu: „N ie rzucim zie­
mi- skąd nasz ród11.

Stanisław KRZYWICKI 
•

P.S. W  razie przyznania hono­
rarium proszę przekazać je na 
prenumeratę „K. W ."

NA TEM ATY AKTU ALNE

W  podróż... ze świecą nawała wfc

No właśnie, to z  całą pewno­
ścią „niejedno ma imię**, ale 
słowo „oszczędność" nie wcho­
dzi w rachubę. Ponieważ ostat­
nio słowo to stało się bardzo 
popularne. Oszczędzamy wszę­
dzie i na wszystkim, np. na oś­
wietlaniu ulic — nie dotyczy to 
oczywiście alei Giedymina, ale 
tych mniejszych, ha peryferiach 
miasta. Nie można też zarzucić, 
że lampy nie śfwiecą i w ogóle. 
Owszem, świecą, ale tak* że wie­
czorem przechodzień z odległości 
30 metrów widzi wronę siedzą­
cą na lamlp&e, a co się dzieje 
pod lampą pozostaje tajemnicą.

A  ciepła woda? Oszczędność 
na. tym i|ł  pewno nie zmniejsza 
kosztów korzystania z gazu. A  
przecież nie każdy może otrzy­
mać odznakę morsa za kąpiel 
w  zimnej wodzie. Jeżeli w ta­
kich warunkach czteroqgobową 
rodzina ma się wykąpać, to 
przez cały dzień grzeją się og­
romne gary z wodą. Sytuacja 
się powtarza, gdy trzeba zrobić 
tzw. wielkie pranie. Aie ludzie 
już przestają narzekać, przyzwy­
czajają się, a i w mieszkaniu 
po takim całodziennym grzaniu 
wody jest cieplej, co prawda, i 
wilgotniej..,

W  tych wszystkich przypad­
kach przynajmniej, wiemy, ną 
czym ta oszczędność polega. Je­
dnak. po podróży 14 marca po­
ciągiem Druskienniki Wilno 
wiele osób zapewne zaczęło się 
zastanawiać, czy oszczędzamy na 
żarówkach, czy mamy za dużo 
węgla? Każdy, kto jechał z Po- 
rzecza, jednego był pewien — 
oszczędził 100 talonów. Bo w 
ciemnościach, jakie panowały w 
wagonie, matka z trudem poz-

to „Ol

nawala, w W .
dno i i  d a w ? 1*,
zrezygnował S V 

P^ejaal \Tłok -był „, 
teraz to |e» L""»si

Każdy Woln %  
dzie też siak 
wie na V01  
wagonie temJSI 
plus 30—3 5 ? at»i 
dutóoika noa

I  koW^
po CO to rJT
I I P  odpowfl
1  rur*  "iewe, co t0 
od tygodnia nic JS 
nawet w ogae 
ratury? 2 ^  " 
podmuchu chłód*.,,, 
g l  nie byio.BoiJS 
<*B« •■“ ntateleT
J *  wi?c cas  ̂ , 
P«IniŁ
jatam Ostraw ki 
którzy wracając 
spiechĄ.przertrtji

ciej być w domiTiil 
zaczekać na 
Pooi« z Grodu i  
18.30? P0 c m  *  
podtóiy taki rum 1 
do najprzyjer^— 1 
że po prostu 
wanie wagonów, 
wczas* gdy są tiku 
dzi?

| jeszcze jedno, 
mieć ze sobą §ij|| 
trochę rozjaśni pamu 
a do tego spowoduj 
powietrz^ co faęfe 
zdrowsze, ^

(Nazwińai 
wiadomości a

Emeryci w ołają SOS
Mam dużo znajomych w sę­

dziwym wieku — emerytów i 
rencistów. Ludzie ci przez całe 
swoje życie ofiarnie pracowali 
w nadziei że na stare lata bę­
dą mieli zagwarantowaną przy­
najmniej opiekę lekarską i że 
stać ich będzie na zakup leków. 
Niestety. Obecnie tych, niegdyś 
cenionych i potrzebnych ludzi, 
skazuje się na zagładę. Inwali­
da czy emeryt jest w naszym 
kraju traktowany jako. uciążli­
wy balast.

Niby mamy bezpłatne lecze­
nie, inwalidzi. przy zakuipie le­
ków mają prawo na.zniżkę,- ale 
jest to tylko teoria. W  aptekach 
przeważnie nie ma leków na te 
ulgowe recepty. Tymczasem w 
tych samych aptekach te same

leki leżą sobie spokojnie w gab­
lotkach lecz po nieosiągalnych 
cenach lub po prostu za walutę. 
Biedny emeryt może sobie na nie 
jedynie popatrzeć...

W  szpitalach na ludzi starych 
również patrzy się niechętnym 
okiem. Personel jest zdania, że 
nie ma sensu marnować na^nich 
deficytowych lęków, „bo i tak 
im niewiele zostało*.". Lekarze 
wzbraniają się przed wypisywa­
niem ulgowych recept nawet dla 
inwalidów I grupy. Poza tym w 
czasie pobytu chorego w szpi­
talu, lekarze z  przychodni nie 
mają prawa wypisywać ulgo­
wych recept. Sytuacja jest więc 
beznadziejna, tym bardziej, że 
chodzi tu o ludzi starych i 
częstokroć zniedołężniałych, lu­

dzi, którzy nie potrafi) i  
o swoje prawa.

Ktoś jkiedyś L— _  
moralności społeczewal 
dczy iego stosuffk 
szych. Jakże bnjin 
świetle wygląda nasafl 
ństwo. Pozwolę 
miejscu przypomnieć̂ ! 
nie ominie nikogo i 
rzy wprowadzają lak * 
tamy" dla staruszko* | 
mi kiedyś padną j f f f i

W  tej sytuacji caaj 
emerytóW i rendstó* jf 
jest w prezydencji 
że dotrzyma swoten p“ 
czych obietnic, ®  .| 
swego losu. Jem 
dzie, to chleb naa j*  
może się stać dla w® 
rytasem.

P5. Honorni*® -u 
na fundun p r a ^  l

Wiosenne roztopy.
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bowiązywała zasada, zgodnie 
z którą należało spalić na sto­
sie kapłana za samo weiicie 
do karczmy. Jeżeli handlarz 
winem pozwoli w swym zak­
ładzie pijanym awanturować 
się i nie odprowadzi ich do 
domu, handlarza skazywano 
na karę śmierci. W  Szwecji 
publicznie karano pijaków 
chłostą, a jeśli zdarzało się, 
że po tym zabiegu pijak nie 
poprawił się, odrąbywano mu 
głowę. W  Rosji za panowania 
Piotra I był wypuszczony w 
obiek specjalny pięciokilogra- 
mowy medal. Tym medalem, 
którego nie wolno było 
zdejmować nawet w  czasie 
łaźni i snu, byli „nagradzani” 
amatorzy wina i awanturni­
cy. Na nim było słowo: „Pi­
jak".-A jak się mają sprawy 
z pijaństwem i bimbrownic- 
twem u nas? Czy kogoś pub­
licznie osądzono lub wychło- 
śtano?

Pamiętam,. około 8 lat 
temu, obok naszej wsi jak 
grzyby po deszczu, „wyrasta­
ły" wciąż nowe' i nowe ,,łab-

Wracając do tematu

ryki" bkmbrownicze. Samogo- 
niarstwo po prostu „kwitło" 
w  lesie. Były tu dobre wa­
runki: woda, drzewa i ukry­
cie od oka milicji. Dzielni­
cowy inspektor wiedział o 
tych fabrykach, ale żadnych 
sankcji nie stosował, ponie­
waż to . byli jego ludzie. I ni­
kogo jakoś nfe obchodziło, że 
gdzieś płyną łzy niewinnych * 
dzieci, matek i żon.

Sytuacja zmieniła się nag­
le, gdy ziemię sprzedano 
pod budowę domków działko­
wych. Sadownicy poradzili 
sobie lepiej niż milicja. W  
ciągu bardzo krótkiego czasu 
wystraszyli „fabrykantów" z 
lasu. Ale ci nie dali za wyg­
raną. Śmiało zaczęli majstro­
wać już „domowe fabryczjki",
I znów „cukiówka" popłynę­
ła strumieniem. A  łzy nadal 
palą oczy kobiet i dzieci. 
Faktycznie, co mają robić żo­
ny. których mężowie po wy­
płacie (i nie tylko) przycho-_ 
dzą pijani, w domu szukają 
„przygód", warcholą się, zo­
stawiają rodzinę bez grosza. 
Jak żyć, z czego karmić dzie­
ci, utrzymywać dom? Każdy 
wie, u kogo można kupić 
„cukrówfcę", zarówno w 
dzień, jak też w nocy. W ie­
dzą o tym i władze Niemen- 
czyna, Bujwidz, Bezdan i in­
nych osiedli. Wiedzą, aJe 
przymykają oczy i przedsta­
wiają fikcyjne dane, jakoby

na ich terytoriach jest wszy­
stko w  porządku. Nie będę 
tu wymieniał nazwisk. Może 
po przeczytaniu tego artykułu 
obudzi się sumienie u tych 
panów, czyim żądaniem jest 
zwalczanie pijaństwa i skry­
tego handlu wódką, Takich 
produktów, jak cukier, m^ka, 
drożdże nie zawsze wystarcza 
w  sklepach, a jeżeli bywają 
to surowo limitowane. Tym­
czasem .silni i pomysłowi" 
chłopcy wożą własną cię­
żarówką w  nocy i .proponują 
ludziom mąkę i cukier. Kto 
ma pieniądze i pomysł jak to 
wykorzystać, może kupić ca­
łą tone lub zamówić na na­
stępny dzień. Cukier ostatnio 
kosztował 6000 talonów za 
worek, zaś butelka bimbro- 
wei „cukrówki" —  250 ta­
lonów. A  jeżeli komuś są 
potrzebne drożdże, proszę ba. 
rdzo, w Wilnie na Kalwaryj 
skim rynku, ile serce zapra­
gnie. 1 kg — 100— 150 talo- 
nó|W.

Jak to jest, że jedni wal­
czą z alkoholizmem, zaś ih- 
ni go rozpowszechniają? He 
razy widziałem, jak pijanym 
sprzedawano wódkę i wino, 
nie mótwiąc już o tzw. „to­
czkach", które „pracują1 
przez całą dobę zarówno w 
dużych miastach, osiedlach, 
tak i w małych miasteczkach. 
Uważam, że jesteśmy zbyt 
pobłażliwi wobec spekulan­
tów, którzy prowadzą „tocz­
ki". Obeonie butelka „mono- 
.polówki" w takiej „firmie" 
kosztuje 450—500 tal. Cóż z 
tego, że nakłada się na tych 
„kelnerów" grzywny. Mają 
ogromne zyski na cudzych 
łzach, bólu i nieszczęściu, 
więc płacą grzywnę i daifej 
robią swoje. Uważam, że ta­
kich ludzi trzeba niezwłocz­
nie sadzać na ławie oskarżo­
nych.

Walka z takim zawziętym 
wrogiem, jak bimbrownietwo 
nie jest dziś łatwa, samogo- 
niarstwo przeniosło się z la­
sów do domów. Fakt, że ko­
misarz policji rejonu wileńs­
kiego pan Popławski ze swą 
drużyną nie jest w stanie wy­
tępić . tej dżumy. Potirzeibna 
jest nasza wspólna pomoc — 
Polaka, Litwina, Rosjanina, 
Białorusina... Ja osobiście a- 
peluję do wszystkich znanych 
i wpływowych działaczy Lit­
wy: Mniej politykujmy, a po­
móżmy naszym ludziom za­
mieszkałym na -terytorium re­
jonu wileńskiego (i nie tyl­
ko) -rozpocząć'walkę przeci­
wko jednemu wspólnemu dla 
nas wszystkich wrogowi — 
samogoniairstwu i pijaństwu.

Karol SIEMASZKO

r e p l i k a

W  języku obcego państwa
Właściwie wcale mi to nie 

przeszkadza ani też drażni. 
Wręcz odwrotnie — wywo­
łało szeroki uśmiech rozba­
wienia. Pamiętam, jak przed 
panu jeszcze laty z gorliwo­
ścią godną chyba lepszej 
sprawy zacieraliśmy wszyst­
kie rosyjskie napisy — na 
przystankach, w  sklepach, w 
placówkach kulturalnych i 
leczniczych. Urzędy i insty­
tucje zmieniały tablice i fir­
mowe druczki — wszystko w 
imię pozbycia się rosyjskoję- 
zycznych wpisów. Spóźnials­
kich w zacieraniu śladów w 
języku „starszego brata" pię­
tnowały mass media tak dłu­
go i krytycznie, aż rozejrze­
liśmy się wpkół i odetchnęli­
śmy z ulgą — naszego wid­
nokręgu nie szpeci już naj­
mniejszy napis w języku ob­
cego państwa. I tak powinno 
byt, ale — na Boga — bądź­
my konsekwentni w swoich 
działaniach, walcząc o wiel­
kie sprawy nie zapominajmy 
o  drobnych, które mogą w 
każdej chwili wypłynąć i o: 
debrać splendoru image na­
szego państwa.

Do sedna sprawy. Wczoraj 
robiąc sprawunki automatycz­
nie zerknęłam na paragon, 
który wręczyła mi kasjerka. 
A  na tym paragonie — jak 
przed laty wyrazy wdzięczny 
ści (właściwie nigdy nie do­
szłam czyje — producenta 
towaru, ekspedientki czy bez­
myślnej kasy) w języku obce­
go państwa. Na parogomach 
wszystkich sklepów do dziś 
dhia, jak byk, stoi: „Spasibo", 
a głupie kasy plują tymi pa­
ragonami na prawo i na, le­
wo kompromitując nasz ro­
dzimy handel. Niedopatrze­
nie czy czyjeś rozmyślne 
działanie? A może po pros­
tu zmęczeni codzienną wal­
ką o przetrwanie przestaliś­
my zwracać uwagę na rze­
czy, które jeszcze przed dwo- 
ma-trzema laty wydawały 
nam się sprawami pierwszej 
Wagi?

Kaja
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Najczęściej jednak „skrze­
czący" głos powstaje wskutek 
nadużywania strun głosowych w 
czasie przeziębienia. Zimna i 
wilgotna zima u wielu osób nie­
korzystnie wpływa na głos.

Medycyna naturalna zna kilka 
sposobów na chrypkę.

Bardzo smaczny i skuteczny 
jest świeży sok z zamrożonych 
malin.

Sok należy pomieszać w rów­
nych proporcjach z miodem i 
co pół godziny zażywać łyżkę 
„lekarstwa11. Kto nie lubi mio­
du, rozcieńcza sok malinowy 
taką samą ilością mleka. Co pół 
godziny należy wypić kieliszek.

Niektórzy są zwolennikami pi­

cia podczas chrypki mleka z ko­
niakiem. Szklankę mleka słodzi 
się trzema łyżeczkami miodu i 
dodaje odrobinę koniaku. To 
wysokoprocentowe mleko zaży­
wa się małymi łyczkami-.

Podobnie lepszą dla podnie­
bienia ucztą od gorzkich le­
karstw są pieczone jabłka. Na­
leży jeść powoli od dwóch do 
czterech jabłek dziennie.

Niezależnie od przyczyny wy­
wołującej chrypkę, trzeba bez­
względnie zaprzestać palenia ty­
toniu i picia alkoholu. W  za­
mian lepiej zastosować inhala­
cje. Wykonać je można w wa­
runkach domowych z soli lecz­
niczych (jedna łyżka' stołowa 
soli na jedną szklankę wrzącej 
wody).

Podobnie, jak inhalacje solne, 
działają inhalacje zawierające 
olejki eteryczne (Oleum Eucalyp- 

ft-ti, Thymi, Pini, Lavandulae).
Ciepłe inhalacje poprawiają

ukrwienie błon śluzowych, uła­
twiają oczyszczanie dróg odj 
dechowych z zalegającej wy­
dzieliny. Wykrztuszenie wy­
dzieliny zmniejsza subiektywne 
objawy pieczenia, drapania i za­
legania ciała obcego w krtani,
Citepte inhalacje zmniejszają 
również odruchy kaszlowe t* 
wymiotne. Olejki eteryczne dzia­
łają dodatkowo odkażająco na 
błony śluzowe oraz usuwają 
-nieprzyjemny zapach z ust.

Jeśli chrypka występuje z 
przyczyn czynnościowych, tzn. 
bez widocznych zmian organi­
cznych; dalsze diagnozowanie
1 leczenie powinno odbywać sią—  —idzie Miejskim ZPL).

ODCZYTY PROFESORA 
J. JADACKIEGO 

W W ILNIE

Na zaproszenie Zarządu Miej 
skiego ZPL przyjeżdża do Wil­
na prof. dr habilitowany Jacek 
Juliusz Jadacki z Instytutu FI 
lozofii Uniwersytetu Warszaw, 
skiego. W  dniach od 30 marca 
do 1- kwietnia wystąpi z nastę­
pującymi odczytami:

1. Co to znaczy być Polakiem 
(odczyt dla młodzieży, 31 ma 
ca, o godz. 14 w W-Ueńskiej 
Szkole Średniej nr 29)j

2. Jak nie ulec potędze kłam­
stwa (odczyt dla studentów 
manipulacji, 1 kwietnia, o godzi 
16 w Wileńskim Uniwersytecie] 
Pedagogicznym oraz . o godzi 
17.30 w UP, Subocz 5);

3. Czy każdemu winowajcy na. 
leży przebaczać (odczyt dla sze­
rszej publiczności o tolerancji,

w ,poradni foniatrycznej, zajmu 
jącej się patologią głosu i mo­
wy.

Lek. Małgorzata 
STRYCHAISKA

Gorąco zachęcamy naszych 
Czytelników do wysłuchania 
tych prelekcji.
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©  Z cotygodniowych -wtorkowych ko­

mentarzy Rim^yjdasa Valatkl:
tłW  swoim pierwszym wywiadzie dla 

PTT A nowy premier Litwy Adolf as Sleże- 
vićius sypnął nowymi obietnicami. Po­
wiedział, że należy złagodzić wpływ cen 
na artykuły spożywcze dla ludności, wy­
raził przekonanie, źe trzeba subsydiować 
rolnictwo oraz przewidzieć kredyt w wy­
sokości 20 mld talonów na dodatkowe 
wypłaty dla pracowników instytucji bud­
żetowych, studentów. Nowy premier po­
stanowił również zapanować nad rynkiem, 
twierdząc, że koniecznie trzeba ustalić ma­
ksymalną granicę cen skupu.

Cóż więc słyszymy? Jeśli ma to być 
program nowego rządu, to reforma go­
spodarcza znów odroczona zostanie na 
nieokreślony czas. Jeśli wymienione 
przez nowego premiera projekty nie zo­
stały podyktowane emocjami związanymi 
z mianowaniem na jedno z głównycfi sta­
nowisk w państwie, to można stwierdzić, 
że pierwsze obietnice pana Adolf asa Sle- 
żeyićinsa są bardzo piękne, chociaż wy­
rażone bez jakiejkolwiek odpowiedzialności, 
gdyż nie da się ich spełnić  ̂ Niedawno za­
twierdzony budżet państwowy na rok 1993 
według pewnych obliczeń i tak ma już 
ctóficyt. ró‘wny 25 mld talonów («.)

Warto by zapytać pana premiera, jaki 
dobry wujek da obiecanych 20 miliardów. 
Czy i nadal będzie się zwiększać inflację 
poprzez dodrukowywanie bezwartościo­
wych pieniędzy, zgubne dla kraju emisje 
kredytu?

W  tym przypadku znów znacznie ucier­
pią ludzie, którzy pracują dziś i zarabia­
ją, powiedzmy dwa-trzy razy więcej w 
porównaniu z przeciętnym zarobkiem na 
Litwie. Innymi słowy w  państwie zmienili 
się premierzy, ale spadanie kraju w jesz­
cze głębszy dół trwa".

0  „Administrator podoba się tyJko sam 
sobie" — z publikacji pióra Vytautasa 
Kindurysa, kierownika katedry ekonomiki 
stosowanej Uniwersytetu Wileńskiego (17 
ma-rca): ’ *

„Żle jest, że nikt u nas nie liczy, ile 
mieszkańcy Litwy rocznie marnują czasu 
na stanie w kolejkach, pęjdzani przez urzę­
dników od jednej instytucji do drugiej, z 
gabinetu do gabinetu itp. Tymczasem np. 
w  USA (gdzie ludzie na obcowanie z u- 
rzędnikami marnują o wiele mniej czasu) 
badacze apinid publicznej głoszą: „Czas 
stał się najcenniejszym towarem w kra­
ju". Nieprzypadkowo więc w niektórych 
bankach płaci się po 5 dolarów dla każ­
dego klienta, który przestał w kolejce dłu­
żej niż 7 minut.

Czas zabiera i nerwy psuje brak kom­
petencji urzęjdnikÓw, metody i styl ich 
pracy, opierające się na administrowaniu,. 
czyli formalnych, biurokratycznych naka­
zach zamiast zarządzania w  myśl prawa. 
Jest to charakterystyczne nie ty lko ' dla 
tych, w których świadomości i praktyce 
działalności zakorzeniło się wieloletnie do. 
świadczenie zarządzania nakazowo . admi­
nistracyjnego. Metody administrowania z 
upodobaniem stosują i  ci, których w os­
tatnich latach wyrzuciły na powierzchnię 
fale różnych ruchów. Tacy ludzie przypad­
kowo stali się urzędnikami i uważają, że 
•tłoczący się wokół ich gabinetów ludzie 
świadczą o wielkiej przydatności ich pra­
cy; jak też o tym, że. sami są niezastąpie- 
nl. (...).

©  W  czwartkowym numerze — Giedrś 
Bradauskienć pisze o „Pałacu KGB"'  w 
Wilnie i jego dalszych losach:

«Już cfwia lata, jak opustoszał gmach 
KGB w Wilnie. Nowy gospodarz —  Mini­
sterstwo Sprawiedliwości —  w  żaden spo­
sób nie może się tu rozlokować, gdyż w 
gmachu od stu lat nie było remontu. Roz­
poczęte prace utkwiły w miejscu —  ma­
gistralne rurociągi, które należy wymienić, 
znajdują się w piwnicach. A  w  nich leżą 
archiwa KGB, których przynajmniej na 
razie nikt nie zamierza usunąć. Przez cały 
czas budynek z powodu powstałego tu 
muzeum ofiar ludobójstwa i tychże archi­
wów jest ogrzewany, a płacić za to (już 
naliczono około 10 młn talonów) ma Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości.

Bez remontu w  pomieszczeniach nie 
da się ulokować do dziś działających w 
bardzo trudnych warunkach sądów miej­
skich, toteż nie prowadzi się również re­
formy sądów. Trzeba dodatkowo powołać 
sądy okręgowe ! sąd apelacyjny, zwiększyć 
liczbę sędziów.. Nie da się jednak tego 

| .'/.robić zanim nie bęldzie pomieszczeń. W

związku z ich brakiem powoli się posu­
wa praca sądów, długo przetrzymuje się 
w aresztach osoby zatrzymane. Bodajże je­
dynym wyjściefm tu jest jak najszybsze 
rozlokowanie się w gmachu byłego KGB.

14 kwiettiia 1992 r. zwrócono się do 
premiera G. Vagjnoriusa „o  pomoc w prze­
niesieniu archiwów z budynku, gdyż w 
przeciwnym razie Ministerstwo Sprawied­
liwości nie będzie mogło wykonać zaleceń 
rządu, aby do 1 listopada 1992 r. przygo­
tować pomieszczenia dla sądów wileńskie­
go okręgowego oraz litewskiego apelacyj­
nego*1. Swoją drogą premier zobowiązał 
ministra ochrony kraju A. Butkevićiusa 
wspólnie z kierowaną przez B. Gajauskasa 
tymczasową komisją Rady Najwyższej ds. 
badania działalności KGB na Litwie „zor­
ganizować przekazanie dokumentów do 
specjalnej osobnej przechowalni". Mini­
sterstwo Sprawiedliwości nie doczekawszy 
się żadnych kroków, po dwóćh miesią­
cach ponoiwnie i zwróciło się do rząjdu o 
usunięcie archiwów. Odpowiedzi nie otrzy­
mało do dziś. (..)'

LIETUYOS AIDAS
©  Wiele iróhii na tematy dnia dzisiej­

szego zawierają rozważania poszczegól­
nych publicystów, zamieszczone w redak­
cyjnej „kolumnie". Antanas Aliśauskas w 
czwartkowym numerze pisze:

„Niegdyś zwykło się mówić — im wię­
cej będziesz pracował, tym lepiej będziesz 
żył. I dziś nikt temu nie zaprzeczy. Tylko 
wtedy, w latach dojrzałego socjalizmu, 
czujne oko pilnowało, aby się nie wzbo­
gacił ten; kto więcej pracuje. Wygląda na 
to, że i. dziś będzie się przestrzegać tych 
samych zasad. Nękani podatkami przed­
siębiorcy stają na głowie, aby obejść u- 
stawy, otrzymać zysk i nie zbankruto­
wać. Władze zaś dbają o to, aby wszel­
kimi sposobami załatać dziurawy budżet 
państwowy. Siwdbodny ruch. towarów i ka­
pitału, w  ' ich przekonaniu, całkiem nie 
jest potrzebny, gdy mów niemal wszyst­
ko usiłuje się upaństwowić (...)

Trudno, wymienić tu wszelkie dziwact­
wa obecnego NEP-u. Już wkrótce ludzie 
kue potrafią się połapać w tym, co się 
dzieje na Litwie. A  jak na razie śmiejąc 
'Się przez łzy nowemu rządowi można za­
proponować następujące kierunki na naj­
bliższą przyszłość:

W  miarę pogarszania się życia, gdy 
władze będą jeszcze mocniej besztarie, 
wprowadzić opłatę za krytykowanie w 
miejscach publicznych prezydenta, posłów 
na Sejm, urzędników samorządów. Przy 
powtórnej karze można też pomyśleć o 
konfiskacie mienia: .

— nałożyć podatek na wszystkich ab- 
stynentów* jaroszy, prywatnych ogrodni­
ków za złośliwe uchylanie się od wzbo­
gacenia budżetu państwowego;

przy drzwiach każdego przedsiębior­
cy postawić policjanta, by śledził, czy 
człowiek nie zamierza się wzbogacić. A  
na utrzymanie rozszerzonego aparatu po­
licji w trybie bezapelacyjnym przelać pie­
niądze z kont osobistych.

Znalazłyby się środki na wzrost dobro­
bytu państwa i własnego".

©  Co do policjantów: fakty z kroniki 
kryminalnej nie pozwalają ironizować: 

„Niedawno opowiadaliśmy o ukraińskim 
bazarze w  Szawiach. W  poniedziałek zaj- 
Irzał tam również szkolący się obecnie w 
Kłajpedzie na wstępnym kursie przygoto­
wawczym MSW policjant posterunku Gu- 
bemiji L. Z.

Krok ten miał. smutny koniec: dziewię­
tnastoletniego funkcjonariusza zatrzymano 
jako podejrzanego o „rekiet".

Co się stało?
Podejrzany od jednego z Ukraińców, 

handlującego żywnością, zażądał tysiąca 
— wczoraj opowiedział o tym śledczy 
prokuratury miejskiej T. Maskauskas. — 
Handlarz nie śpieszył z wyłożeniem for­
sy, nie dał haraczu. Gdy tamten zażądał 
po raz drugi, wezwał na pomoc niedale­
ko . znajdującego się starszego policjanta 
z oddziału kolejowego, który też zatrzy­
mał L. Ż. A  propos na bazarze L. Z. spo? 
tkał kilku młodszych od siebie kolegów, 
prawdopodobnie nic nie mających z tym 
wspólnego. Handlarzowi grożono rozpra­
wą fizyczną, legitymacji służbowej polic­
jant nie przedstawił.

Zastępca komisarza posterunku Guber­
ni ja  Miejskiego Komisariatu Policji w 
Szawiach J>. SeTehra zaznaczyły że już od 
•pół roku L. 2. jest na kursach, a poprzed­
nio przez rok pracował na posterunku, 
Wykroczeń nie miał. Pracował „normal­
nie —  ani dobrze, ani żle, gdyż wstęp­
nego szkolenia nie miał" f..j

TIESA
©  Dialog między przewodniczącym Ko­

mitetu budżetu | finansów Sejmu Litwy. 
Kestutisem Jaskeievićiusem a eks-premie-

rem, członkiem komitetu ds. samorządów dokumenty, na l 
Gediminasem Vagnortmem na temat ta- pówki funk’cion»«  ̂
flacji życia (16 marca). Dwa częstokroć ci łamiąc B rJS a ffll J  
przeciwstawne punkty widzenia na spra- szkody, pośrednu-^^N 
wy ekonomiki. Przytoczymy jedynie spój- Wielu S E * o  H 
rżenie obu ekonomistów na ten sam temat: ryzyka jedzie £,

—  Proszę wymienić trzy najważniejsze tierinburga Do 
błędy, jakie popełnił któryś z rządów, do- cież dziś handd 0r° V '  
prowadzając nas do tego upadku... wzbogacenie się ■Sa<V

K. Jaskełevićius: 1. Największy błąd — u) handlarze 
to zrujnowanie rolnictwa. 2 . Ignorowanie zapewniony zysk*"1 *5 
rzeczywistości. 3. Inspirowanie wzrostu procent A  róineV O j  
ceĄ gdy bez utworzenia przesłanek dla podróżą, na łapówklT^O 
rynku i konkurencji zostały one zwołnio- m*w tak duiT 1 t u l  
ne i zliberalizowane. System stał się cał- przewozić metalu/ 1 ^  
kowide nieaterowny, a wyobrażaliśmy, że Funkcjonarh^^^^T 
tworzy się rynek. kroczeń g o s p o d ^ J ^

G. Vagnorius: 1 . Realizowano nie uzgo- transportowej htstf ^ 
dmioną politykę, tjj„ nie pozwalano na in- Dariuszami kornisarul>łłM ji 
deksowanie i podnoszenie wynagrodzeń wej Kłajpedy 
* emerytur, nie zahamowano wzrostu cen. tego br. w porcie . 

S/jSmammi 91 * - c i ,J-'' ■ ■'

dzynarodowym • fton?* 
da^^— Muckra^—

Zamrożono dochody i  wynagrodzenia bez d<zi najwyższego 
wstrzymania cen. 2. Jesienią Bank Litew- . loroWych metali 
*ki nie uregulował zwiększonego zadłuże­
nia między przedsiębiorstwami, obecnie 
stanowi około 100 mld talonów. Jest to 
wartość produkcji wytworzonej w jednym 
kwartale. Część przedsiębiorstw stoi dziś 
dlatego, .że nie odzyskuje pieniędzy, nie 
ma za co kupić surowców i nie wytwarza 
|>rodukcji. 3. Nie mieliśmy własnych pie­
niędzy. Nie jest zrozumiałe, dlaczego je- 
sienią, jak też obecnie talonów nie za­
stępuje się własnymi znakami pieniężny­
mi. Należałoby to uczynić bezzwłocz- 
taie („.)

p v , 'k

austriackiej Bmj,
Espoit", pozostało H I  
np na przechowam. 
kabelowi".

©  Wracając d0 w  
Miedn&ach, puMikaa1'1 1J 
ku tygodni „ Z a ł ^  * JM 
dzić rodziców" 
żnych spraw P r o h r ^  ̂  
mantas Astaśka pisz/!; 
rze: w fyjJ

©  „Rozdźwięk w szeregach socjaldemo- ,rMoże jestem zbyt wa. 
kratów?" Vytautas Pledkaitis należy do o- a*e brudno mi jest wyobr̂ M 
pozycji w  kierownictwie tej partii. Oto cego P° r08yjafcu 
jego punkt widzenia na procesy zacho- J*3*331 tegpr aby otrzyj^ 
dzące w  niej (18 marca). pozostać incognito, zadowJ*

H  Kiedy zaczęła się pewna niezgodność faj
poglądów pana, jak też grupy towarzyszy . J 
ze sposobem mylenia Uderów partii? Są- ^  *  ..wMenski ^  
dzę, że jeot to związane z kampanią wy­
borów prezydenta... Dlaczego więc nie po­
pierał pan S. Lozoraitisa? 
f Decyzję.,w sprawie poparcia S. Lozo­
raitisa została przyjęta większością gło­
sów. Jednakże, moim zdaniem, nie uwzg­
lędniono nastrojów części szeregowych . . . - sasaasM
członków, partii. W  radzie i wydziałach _Vlt °  zn®ZQ̂
naszej partii mówiono, że nie trzeba po- 2
pierać żadnego kandydata albo popierać , co najnmiej ^
własnego socjaldemokratę. Gdybyśmy tak , z
p o s tą p  t o ^ ^ y ś m y  ngć Z *  t ty ^ io S
nie partii. Obecnie 1 w Kłajpedzie, i w  równo rozkżm iaki 
Kownie, i,w  innych miejscach otwarcie a- 
gitowano na rzecz popierania A. Brazau- 
skasa, chociaż kierownictwo partii zade­
cydowało inaczej. Powtórzę jeszcze raz: 
powinniśmy byli popierać własnego kan­
dydata  ̂ Jeszcze raz sprawdzilibyśmy naszą 
popularność w  społeczeństwie, tym bar­
dziej, że rola partii, i jej wpływy uwy­
puklają się podczas wyborów. (...).

W  krótkim czasie partia utraciła 
część wybitnych ludzi. Prócz K. Antana- 
vićiusa wystąpili z niej były wiceprze­
wodniczący A. Januśka, G. Ieśmantas, A.
Żalys. Wielu spośród nich podało rów­
nież przyczynę —  skomplikowane stosun­
ki w  kierownictwie i prezydium partii.
Odmienna myśl lub pogiąd są nie do 
przyjęcia.

■Naturalnie, najłatwiej trzasnąć drzwia­
mi i wyjść. Ale wtedy partia będzie ska­
zana. Może stać się 'zamkniętym kółkiem 
inteligentów. Jeżeli również nadal bę­
dzie dominowała taka tendencja, to wąt­
pliwie, czy podczas następnych- wyborów 
partia zjgromadzi 4 proc. głosów wybor­
ców. Dlatego chcemy właśnie utworzyć 
frakęfę, która w łonie samej partii bro­
niłaby demokracji i jawności. siego mai car rag — ■

Prezydium i rada uczyniły nie wszyst- gdański). Podczas wj®*1 g |
ko, aby pierwszy przewodniczący odro- więtnastoletni
danej partii K. Antanavićius pozostał w dniu w szpitalu z |1
•niej. Jest to nietuzinkowe wydarzenie w nych tam ||j
naszej historii. Część winy spada na człon- ledwie siedemna»^^
ków, prezydium, którzy byli nawet zadowo- nieszczęściu do
leni, że on wystąpił. Inna rzecz, że par- nie tylko lek^rze^
tia nie poparła kandydatury K  Antanavi- 
ćiusa na prezydenta. Gdyb stało się ina­
czej, . to. sądzę, - że były przewodniczący 
pozostałby w partii. To  nasze nieszczęś­
cie. Naturalnie nie wygrałby wyborów, 
ale śmiało mógł zostać trzecim kandyda­
tem. Bardzo żałuj ę, że K. Antanavićius 
opuścił naszą partię" (..)

młęcią „wileński 
mientjewem", czyB

,reUC&  nagraną “  lon, informator wręczył I(STT
grozi informatorowi redto?
czył tajnych danych, nai'
wyobrazić. *

Natomiast agent D-284, bfc.

Wątpliwe, czy jakiś czknr̂ ] 
pamiętać nawet numer < 
której* został on przyjęty iii 
z pracy. W  toku przesłuchiml 
rdziłem, aby któryś z pnal 
wyróżniał się fenomenalny pJ 
czej odwrotnie. (...)

Zrozumiałe ̂ jest, że wsẑ &et 
wet najbardziej^ fantastyce 
się, toteż publikacja 
że zaszkodzić śledztwu. W je4 
merów tej gazety zamieściła 
toroboty morderców, fnzysb*! 
nego jasnowidza z Moskwy.
• Artykuł problematyczny 
tego względu, że nie ^  ff 
nazwisk ty<±, ludzi, któnyj  ̂
są nawet podejrzani. Anta*?! 
rżanych mamy, jest nawet* 
aresztowanie, 4 ale hez 
śmiałbym tego rozgtesać 
wiązani są kierować 
pcji niewinności".

©  O tragedii w SzateMl 
ni jus Bunka: 1

„Straszna tragedia 
stego marca we wsi.

ale i ich koledzy * 
przybył kierownik * 
oparzeń A. Klebanow*^] 
żyjący naleją 
nozy lekarza są I
młodych ludzi ubęd^ ^  

Tragedia jest ‘y i n ^  1 1 
wszyscy doskonale i

R S S P U B L 1K \
0  Wciąż trwa gorączka metalowa. We 

wtorkowym numerze — o nadużyciach te-

ruszył, aby jej 
blika“ k iłtek ro tir fe^  
tatni pod koniec W6*

~^Imarca' Litwa f * .
p o i^ on n o^ r f

15
wtorKOwym numerze— o uaouzyuaui kb- norama" 
go rodzaju w biznesie „R " poświęciła ca- stąpił wybuch w
ła rfrn.no \^nołnHn« HaivAnk na WSteDie wrinoła iedD® Wtstror̂ ę. Yirginijus Gaivenis na wstępie soba zginęła, jedn®

mości Wieczorne^ 
iltwę prowadzą były tym, co siś ^  ^  
początek na ro nazajutrz o-

pisze:
„Trasy, które poprzez 

na Zachód, biorą swój początek na ro nazajutrz o ^  
Wschodzie. Codziennie setki ton metali kevićius w aU“ f  Jv  
kolorowych, dziesiątki samochodów prze- domość o  trageGÛ  ^poi^ 
kra czają granicę państwową i najczęściej 
skręcają w stronę portu. A  stamtąd miedź, 
nikiel i inne metale kolorowe wędrują na 
Zachód. A  propos handlarze chcąc zdo­
być miliony dolarów uciekają się niekie­
dy do przestępczej działalności:' fałszują

wda. przedtem 
powiedział że <>“ ^ 5  
brym nastroju. r
wego J. SabedcaS.^L «i' 
ścianę".

PrzygotowaW
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kościuszkowską rocznicę
.rm 1794 przysięgał Tadeusz Koś-1794 przysięgał

mis *' rlSisf 
Jajo “ „lijtania o*iwy±s»| władzę wojsko-

*« wtadI>' "'OJ®) ■*» BtyJ« « “ •
udsk, leci Jedynie na obronę 

JL* odzyskanie samowładn ości naro-
1 JJJd powszechnej wolności". Wle-

powstania kierowanego przez 
Sr * pIJ i?priy*1^ 1 *«J dotrzymał, powstanie 

| ̂ do^' podobrile Jak późniejsze listopadowe 
■jpifl8 ̂  *^Vptończvło się klęskę wskutek 
l^jdo^ _ i  fosyjskie] 1  braku jedności

.SS*-** ' m m m m m m
tkwił* «»« lnrnrek- 

Ur_®Sdt»k<>wridej? Wy-
InliroM  i  wie*" PS^’1I» o*̂ ® jj^ińe niezawod-

r ' ^  fcpot« « ówcsesnej
W S 6 m  w pewnym
B S B i pT?
m S iS i do| długg ów‘

^  kraju i powstania

. «hadmk rozpoczął 
R £  wojenne, do których 
K *  | wszelką konieczną 
£ $ owal podnieść Iprzy- 
^  ducha całego narodu. 
S § § !  woich, petaych 
«ko 1 gorącego zapału, a 
Sacych o jego ofiarnej mi- 
K  knj“- przemawiał do 
,2,1 ludności tak, jak się 
isJo wojska: „W pogardzie 

i, jol jedynie nadzieja 
aua losu naszego i  przy- 

p  pokoleń. Pierwszy krok 
Spocenia niewoli jest odwa- 
piębyi wolnym, pierwszy 
| do zwycięstwa — poznać 
u własnej sile". Gdy zaś 

pumal do wojska, widział 
P  obywateli kraju i w tym 
jrieilderował do nich swoją 

jednym da­
l i  obywatelami, łączymy się 

, łączymy serca, ręce 
Epsoby wszystkich naszej zie- 
Ińsiańców. Biorę z Wami, 
idiaoi Koledzy, za hasło: 
fiti. albo zwycięstwo; ufam 
p i Narodowi, który zginąć 
fe postanowił, aniżeli dłużej 

»  haniebnej niewoli".

f  końcu kwietnia 1794 r. 
| idąc w kierunku Połańca 
atizymal się Kościuszko 

nad Nidą, skąd 
[̂  odezwy 19 maja do mle- 

Podlasia, a 2 maja 
I S l  8dy się do- 
|TLtt dla swych ce- ta 2? przeciw

' jAoby ojcow-
■Sb. i i~ _ ? SIOdowi, za- 

doskona- 
charaktery- 

„Nlgdyby Polakombroi'

tutaj mówił 
do otaczających 
go na rynku kra­
kowskim w dniu 
24 marca — a- 
by zwyciężyć, a- 
le dość, aby zgi­
nąć z honorem".
Wierzył jednak, 
że poświęcenie 
jego wydobędzie 
z Polski nowe si­
ty, i stworzy no-' 
wych bohaters­
kich ludzi.

Powstanie jego ogarnęło całe 
wówczas nasze państwo, a także 
teren drugiego zaboru pruskie­
go, odbiło się głośnym echem 
Tiswet w Kurlandii. Wywołało 
niebywały zapał mieszczaństwa i 
pospólstwa, dzięki któremu War­
szawa po ciężkiej dwudniowej 
walce zdołała się wyzwolić i' 
Zniszczyła silny garnizon ro­
syjski. Powołało pod btoń chło- 
pów-kosynierów i przez ich 
udział w  bojach utrwaliło na 
przyszłość silne przywiązanie do 
sprawy ojczystej. Z  krwawych 
pól walki, tego powstania, cza­
sem zwycięskich (Racławice), a 
często tak strasznych dla nas, 
(rzeź Pragi) powiada moc naro­
dowa* której nie było w  Pol­
sce za czasów ani pierwszego, 
ani drugiego rozbioru.

Na jedną jeszcze cechę Tade­
usza Kościuszki należałoby zwró­
cić uwagę. Ten wielki patriota 
nie znał miłości własnej lub za­
wodowej, gdy w grę wchodził 
ratunek sprawy ojczystej. Od­
ważał się na wszystko, gdy głę­
bokie przekonanie mówiło mu, 
że przez narażenie siebie i woj­
ska może osiągnąć zwycięstwo 
lub choćby tylko ochronić oj­
czyznę przed grożącym ciosem. 
Stawał się wtedy prostym żoł­
nierzem, spełniającym swój 
obowiązek. Takim był pod Rac­
ławicami, gdy prowadził osobi­
ście kosynierów i piechotę do 
ataku wręcz. Takim był pod 
Warszawą, gdy spełniał służbę 
inżyniera naczelnego wojsk pol-

l - nie ńJ!!? w orQżem
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JfeUia ^  nfepreyja-

P ł zS°dni znali skićh. Takim był pod Maciej o- 
SohJ? 1 jSł Siły Użyć wicami, gdy sam objął w nie- 

i"£-~ • zwykle trudnej sytuacji dowó­
dztwo słabych oddziałów woj­
skowych, które miały pobić kor­
pus rosyjski Fersena, aby zapo- 
biec jego złączeniu się z korpu­
sem Suworowa. Dzięki tym ce­
chom Naczelnik stał się praw­
dziwym sercem powstania. Gdy 
aiężko rannego na pobojowisku 
pod Maciejowicami, zabrano do 
niewoli rosyjskiej, powstaniu 
zabrakło prawdziwego wodza.

Nie ulega wątpliwości, że 
najważniejszym pytaniem, 
jakie należy sobie zadać 

z perspektywy prawie 200 lat, 
to pytanie, dlaczego powstanie 
zakończyło się klęską? Oczywi­
ście złożyło się na to wiele 
czynników. Kwestią najisto­
tniejszą Jednak było zagadnie­
nie, czy otoczenie Kościuszki 
dostosowało się do jego wiel­
kich wymagań, oraz czy jego 
podwładni posiadali tyle wie­
dzy i zdolności, aby zespolić 
swój czyn z ich wielkim inicja­
torem.

Jeden z biografów Tadeusza 
Kościuszki, Feliks KÓneczny, 
stwierdził: „Obok wielkiego Ko­
ściuszki zabrakło mniejszych lu­
dzi, lecz do niego podobnych, i 
dlatego powstanie upadło".

Jakkolwiek dzień 24- marca 
1794 roku na zawsze pozosta­
nie w dziejach Polski jako je­
den z najważniejszych wyda­
rzeń, bo wtedy czyn Kościuszki 
poruszył wszystko w narodzie 
co było żyWe, wszystko co czu­
ło, cierpiało, pragnęło wolności i
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“ oskiewskfch ita-
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niepodległości, to czyn ten jed­
nak nie poruszył najpotężniej­
szej i posiadającej największe 
wpływy klasy narodu — nie po­
ruszył ogółu szlachty.

Powstanie nie miało sił nale­
życie zorganizowanych, nie mia­
ło zasobów materialnych, nie 
miało poważnej siły Zbrojnej 
ani dowódców stojących na wy­
sokości zadania. Wprawdzie ar­
mia, ożywiona duchem patrioty­
cznym z okresu Konstytucji1 3 
Maja zagrzana męstwem Naczel­
nika biła się dobrze. Ale miała 
do czynienia z wojskimi zapra­
wionymi w  licznych bojach, do­
skonale zorganizowanymi z do­
wódcami, którzy posiadali1 i, siły 
liczniejsze, i długotrwałe doś­
wiadczenie ubiegłych kampa­
nii wojennych. Tymczasem 
wszyscy generałowie polscy, z 
wyjątkiem Henryka Dąbrowskie­
go, którym Kościuszko powie­
rzał samodzielne zadania, nie 
sprostali nałożonym na nich 
obowiązkom. ‘Naczelnika za­
wiedli Wielhorski, Mokrono- 
wski. Sierakowski, Zajączek i 
Poniński. Kościuszko podbity w 
bitwie pod Szczekocinami, roz­
gromiony na polach Madejo­
wie, nie był wodzem szczęśli­
wym. Mężaiy, energiczny, nie
upadający na duchu w cięż­
kich chwilach klęski i niepo­
wodzeń, wykształcony i znają­
cy wojnę, nie miał w  sobie te­
go geniuszu, który cechuje wiel­
kich wojowników podczas woj­
ny ofensywnej. Kościuszko do­
skonale rozumiał, że Polska li­
czyć musi nie na złudne popar­
cie mocarstw, ale na własne
siły. ' Naczelnik, którego Wynio­
sła na szczyty nadzwyczajna 
prawość charakteru, ofiarny pa­
triotyzm i rzetelne cnoty re­
publikańskie, doskonale zdawał 
sobie sprawę z tego, że naród 
powstający (podobnie jak to 
było w rewolucyjnej Francji) z 
samego siebie wykrzesać musi
ootrzebna dla zwycięstwa siłę, i 
że tylko własna tego narodu 
sifła jest w walce siłą niezawod­
ną. Kościuszko przyjął na swe , 
barki olbrzymie zobowiązania. 
Ón za wszystkich musiał dzia­
łać, myśleć, zwyciężać, na nie­
go oglądali się wszyscy, on mu­
siał o wszystkim decydować. Ale 
Kościuszko nie miał niezbędne­
go poparcia.

Niektórzy historycy utrzymują, 
że powstanie 1794 roku, wobec 
zupełnego odosobnienia Pol­
ski, zmuszonej, walczyć z trze­
ma państwami | zaborczymi, z 
których każde militarnie było od 
niej silniejsze, nie miało szans 
zwycięstwa, że musiało zakoń­
czyć się klęską. W  tym rozu­
mowaniu jest dużo racji, .ale nie 
należy zapominać, że wówczas 
na Europę oddziaływał przykład 
zwycięskich wojsk francuskich i 
że powstanie Polski było walką 
o życie ? przetrwanie narodu, 
podczas gdy państwa walczące z 
Polską prowadziły wojnę w celu 
dalszych zaborów. To . dawało 
powstaniu wobec ogólnego 
wzburzenia ludów peWną prze­
wagę moralną.

Prof. dr hab. Henryk KOCÓJ

S P O R T
W  DAMKACH

W  Wilnie dobiegły końca mi­
strzostwa Litwy w. warcabach 
stupolowych kobiet i mężczyzn. 
W  gronie pierwszych o tytuły 
mMrzowskie rywalizowało 6 
zawodniczek. Po „złoto" sięg­
nęła arcymistrzyni międzynaro­
dowa 2. Ringelienś, gromadząc 
9 pkt na 10 możliJwych. Drugie 
miejsce z dorobkiem 7 pkt wy­
walczyła dobrze znana naszym 
czytelnikom W. Androłojć, a 
„ibrąz" — R. Daniievićiene.

Dwie najlepsze zawodniczki 
uzyskały też przepustki Jo u- 
działu (pod warunkiem, jednak, 
że znajdą sponsora) w mistrzo­
stwach Europy, jakie w maju 
odbędą się na Ukrainie.

Obsada mężczyzn była liczniej, 
sza, gdyż zgłosiło się 47 startu­
jących. Początkowo grano syste­
mem szwajcarskim, a potem 4 
najlepszych toczyło'boje o miej­
sca ’ na podium Tytuł mistrzo­
wski wywalczył E. Burzyński, 
gromadząc 4 pkt na 6 możli­

wych. Dwie dalsze lokaty zdo­
byli Sz. Mardosa i G. Lubauskas.

KOSZYKARKI W  ME

W siedzibie FIBA w Mona­
chium odbyło się losowanie 
grup eliminacyjnych koszykar­
skich mistrzostw .Europy kobiet, 
których finały odbędą się w ro­
ku 1995 w Czechach. Drużyna 
Litwy zagra w grupie II wraz 
z Portugalią, Grecją i  Belgią,, a 
turniej odbędzie się w Portuga­
lii. T

Grupę I tworzą Dania, Szwe­
cja, Łotwa i Szkocja, grupę m
— Rumunia, Chorwacja, Biało­
ruś, Estonia, grupę IV  — Słowe­
nia, Austria i Grttzja, grupę V
— Turcja, Ukraina, Izrael i Moł- 
dowa. Turnieje odbędą się w 
dniach 14— 16 maja w krajach, 
jakie otwierają listy poszczegól­
nych grup.

Pierwsza bariera jest z pew­
nością do pokonania dla druży­
ny litewskiej, gdyż nie zabrak­
nie w niej wszystkich najlep­
szych zawodniczek grających e- 
wentualnie za granicą. Miejsce 
st. trenera reprezentacji zajmie 
zamiast A. Satasa W. Kanapkis.

K U R I E R .
Wileński

Reklamy i ogłoszenia w Polsce— 
zp talony litewskie

PRZYJMUJE BIURO OGŁOSZEŃ „KURIERA 
W ILEŃSK IEG O " DLA ZAM IESZCZENIA W 
OGOLNOPOLSKIM  DZIENNIKU „TRYBUNA".

Zwracać się: Vilnius, Laisves pr. 60 XI piętro, 
pokój nr 1114, teł. 42-69-63 w godz. od 9 do 17-ej 
w dniach pracy.

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: ViinJus, teL 

63-62-75, 62-55-29.
(Zam. 1784)

OFEKUJĘ

trzypokojowe mieszkanie z te­
lefonem w Justynlszkach, może 
być na biuro na 5 lat 

Zwracać się: Vilnius, teL 42- 
87-09.

(Zam. 1868)

DROGO
SKUPUJEMY

CZEKI
INWESTYCYJNE

Vllnlus (dzielnica N. 
Vilnla) Pergales 33A, tel. 
67-28-79. W  dniach pracy 
od godz. 9.00 do 18.00, w  
soboty od godz. 9.00 do 
16.00.

(Zam. 1850)

Zespół państwowego zakła­
da mikroelektroniki „Venta" 
składa wyrazy głębokiego, 
współczucia Janowi GOŁUBO- 
WSKIEMU w związku z utra­
tą ukochanej Matki.

ORGANIZACJA 
SKUPUJE 

CZEKI 
INWESTYCYJNE 

Zwracać się: Vtlnlus, tel. 
63-79-75 w  godz. od 9 do 
18.

(Zam. 1858)

ZSA „Kaidas"
organizuje podróże do Polski 

—  do Szczecina 30 marca, przejazd poza kolejką. 
Zwracać się: Vllnius, tel. 56*49*56.

(Zam. 1866)

ZAPRASZAMY DO WZIĘCIA UDZIAŁU 
W  TARGACH POLSKICH WYSTAWCÓW

w dniach 27JII— 4.IV.1993 w Pałacu Kultury Związ­
ków Zawodowych. Duży wybór towarów!

Posiadamy dwa wolne miejsca, które możemy wyna­
jąć miejscowym firmom.

Poszukujemy sprzedawców na okres targów.
Zwracać się: Vllnius, tel. 64-05-28.

(Zam. 1846)

POTRZEBNA JEST PRACOWNICA DOMOWA 
o delikatnym usposobieniu, która mogłaby opiekować 

się jlwlema osobami (kobieta 1 mężczyzna) w wieku: 
76 1 93 łat w  Polsce, niedaleko Poznania. Musi rozma­
wiać po polsku 1 znać tradycje tego narodu. O uzys­
kanie szczegółowej Informacji proszę zwracać się: 

Vilnlus, Ukmerges 41-257, tel.: 35-31-07, 9-13 godz.
(Zam. 1864)



,K U R I E R W I L  E N S K I " 24 mtrcł, .

T e l e w i z j a
Środa, 24 m a rca

i t v

9.00 —■ Program dnia. 9.05 y—. 
Pod własnym dachem, 9.50 —i 
Film krym. ' niemieckiej TV 
„śmierć pirata". 16.00 — Program. 
Wydarzenia dnia. 18.10 ~— Poli­
tyka. Qpozycj «  sejmowa: kon­
struktywna i destruktywna poli­
tyka. 19.00 — Wiadomości (ros.). 
19.1(5 —  T v  serial „Sąsiedzi". 
19.45 — Film dok. 20.00 — Dob­
ranocka. 20.25 — Reklama. 20.30

 Panorama. 21.00 — Premiera
videofilmu Litewskiej TV ..Kre­
wni** (Ode. 1). 21.35 — Brzeg. 
99 9-S — Program o weteranach 
sportu. 23.15 — Wiadomości, 
wieczorne. 23.30 — Po kolacji.

XV Litwy Wschodniej
7.00 'r- Wiadomości przy śnia­

daniu (lit. i ros.).
Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i  ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Nie ma jak w domu1* (1) —  . 
fHm obycz. prod. włoskiej. 12.25 
— Magazyn mniejszości narodo­
wych. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15— 
17.00 — Telewizja edukacyjna. 
17.05 — Program dla młodych - 
widzów. 17.50 — Muzyczna Je­
dynka. 18.00 — Teleexpress. 
18.25Ź— „Szczęścia nie. można 
kupić” (2) — seria) prod. kana­
dyjsko - francuskiej. 19.15 — 
Akademia zdrowego ciała. 19.35 
—■■ Laboratorium. 20.00 — W ie­
czorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 —  Studio sport. 23.00 — 
Reportaż. 23.30 — Leksykon pol­
skiej muzyki rozrywkowej. 
23.45 -— Wiadomości. 24.00 — 
Muzyczna Jedynka. 0.10 — „Naj­
ważniejszy dzień życia" — se­
rial TP.

Ostań kino
5.00 — Dziennik. 5.20 Gim­

nastyka. 5.30 — Poranek. 7.35 — 
Firma gwarantuje. 8.00 —- Dzien­
nik. 8.20 — Teraz. 9.05 —  XV 
serial „Po prostu Maria*'. 9.55 
~  Film anim. 10.50 Ekspres 
prasowy. 11.00 — Dziennik. 11.20 

N j l T y  film fab. „Szerszeń" (ode. 
Z); 12.25 — TV  film fab. „Zdję­
cia na ścianie**. Odcinek 1. 13.50

—  Film anim. 14.00 Dziennik.
14.20 — T v  rozmaitości. 15.00 
—-Notes. 15.10 —*=Tv film fab. 
dla dzieci. 15.50 śrk Jeden świat.
16.20 — Klub-700. 16.50 — Tech- 
nodrom. 17.00 — Dziennik. 17.25
— Przedstawia międzypaństwowy 
kanał NVS. 17.55 — O pogodzie.
18.00 ?— TV serial „Po prostu 
Maria". 18.50 — Miniatura.
19.00 — Niech to diabli. 19.40

Kalendarium
* Środa (24.111) jest 83 dniem 

1993 r. DO końca roku — 282 
dni.

* Znak Zodiaku —  Baran. 
Imieniny: Katarzyny, Gabrie­

la, Marka.
Wschód Słońca — 6.13, za­

chód- —  18.39. Długość dnia- 12 
godz. 26 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 24 mar­
ca zachmurzenie, krótkotrwałe 
opady, wiatr zachodni, umiarko­
wany. Temperatura 6-—8 stopni 
ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady, temperatura 
w nocy. 0—5, w  dzień od 0 do 
3 stopni ciepła.

. —i Dobranocka. 19.55 — Reklama.
20.00 — Dziennik. 20.40 — Re­
portaż o niczym. 20.55 — Film 
fab. „Święto kwitnącego ziem­
niaka**. 22.15 r- i W  gościnie u 
M. Magomajewa. 23.00 — Dzien­
nik. 23.20 ■— L Klub. 0.05 — 
Wideodrom. 0.35 r— Ekspres pra­
sowy.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. Program. 7.25 — Czas biz­
nesmenów. 7.55 —* Kabaret „O- 
kolesica”. 8.50 — Koncert po­
ranny. 9.10 — Film fab. „Hura, 
wakacje**. 10.45 -rŁ Dama atuto­
wa. 11.15 — TV serial „Santa 
Barbara** (145). 12.05 — Ustami 
dziecka. 12.40 — Sprawa chło­
pska. 13.00 ^  Wieści. 13.20 — 
Reklama. Program. 13.25 — Zyg­
zak sukcesu. 14.25 Film anim. 
14.45 — Mity i realność. 15.15 
— Biznes: Nowe imiona. 15.30 

. ■—r Wieści. 15.45 —  Studio
,,Wzrost**. 16.15 ■— Daleki 
Wschód. 17.00 — Program reli­
gijny. 17.30 — Tak też żyjemy.
18.00 —’ Teatr dla dzieci. 18.50 

, —- Reklama. 19.00 — Wieści.
19.20 — Reklama. 19.25 — Ex- 
pocentrum. 19.30 — Święto co 
dzień. 19.40 — TV serial „San­
ta Barbara** (146). 20.30 —  Pro­
gram muzyczny. 21.00 — Biznes 
i polityka. 21.50 —  Reklama.
22.00 — Wieści. 22.20 -p Mówią 
gwiazdy. 22.25 —  Karuzela spor­
towa. 22.30 — Film anim. „Res­
tauracja". 22.40 — Na sesji RN

' FR. 23.10 — Egzotyka.
CZWARTEK, 25 MARCA 

,LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 — Nasz język.
10.55 Wiideofilm Litewskiej 
TV  „Krewni" (ode. 1). 18.00 — 
Program. Wydarzenia dnia. 18.10 
— - Szwedzki film dok. 18.30 — 
Cykl programtfw edukacyjnych. 
„Witaj, Francjo". 19.10 — Pro­
gram z okazji Dnia Niepodległoś­
ci Białorusi. 19.55 — Nasz ele­
mentarz. 20.00 ‘ —  Dobranocka. 
20.25 —  Reklama. 20.30 - -  Pano­
rama. 21.00 — Wideofilm Lite­
wskiej TV  „Krewni" (ode. 2).
21.55 —  Mosty. Wolne strefy, e- 
konomiczne. 22.15 — Tańczą ze* 
społy. 23.00 —  „Wasze studio". 
42-81-52).

TV  Litwy Wschodniej
7.00 ;— Zewsząd o wszystkim. 

7.15 —  Jesteśmy z wami w  ten 
wczesny ranek, (ukraińs.). 7.55 — 
Olimp. 8.10 — Film anim. 8.20

r—  Pozycja opozycji (tel. studia i 
42-81-52). 18.00 — Program TVP. 

Warszawa

10.00 -r- . Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.60 .— Porozma­
wiajmy o dzieciach. 1 1.0 0  —- 
„Kojak" serial prod. USA. 
11.50 —  „Sto lat** —  magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 12.00
—  Reportaż. 12.30 —  „Azymut"
— wojskowy magazyn filmowy.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15— 17.00 —  
Telewizja edukacyjna. 17.05 —

Dla młodych widzów: „Kwant".
17.50 Muzyczna Jedynka.
18.00 —r Teleerpress. 18.20 —■ 
„Klinika w Szwarzwaltfzie" (8)
— serial prod. niem. 19.05 — 
Magazyn katolicki. 19.45 -— 
„Żulu Gula" —r program saty­
ryczny. 20.00 — Tęczowy mini- 
box. 20.10 Wieczorynka. 
20.-30 — Wiadomości. 21.10 —- 
„Kojak" — serial prod. USA
22.05 — Tylko w „Jedynce".
22.50 —  XIV przegląd piosenki 
aktorskiej Wrocław-93. 23.15 — 
„Pegaz". 23.45 — Wiadomości.
24.00 — Muzyczna Jedynka. 
0.10 -— „Być kotem" — wojsko­
wy program publicystyczny. 0.50
—  Język włoski.

Ostań kino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka. 5.30 — Poranek. 7.45 — 
Firma gwarantuje. 8.00 — Dzien­
nik. 8.20 —7 . T v  serial „Po pro­
stu Maria". 9.05 —  Film . fab. 
9.30 - r  Film anim. ,.MUzyka**.
9.40 — TV  film fab. „Nie zos­
tawiaj..." (ode. 1). 10.50 — Eks­
pres prasowy. 11.00 Dziennik. 
11.20 ~  TV film fab. „Szerszeń" 
(ode. 3). 12.25 — Film fab. „Zdję­
cia na ścianie", ode. 1. 14.00*— r 
Dziennik. 14.25 — Rozmaitości 
TV. 15.10 —  Notes. 15.15 — TY 
film fab. dla dzieci „Klesza i  ma­
gik". 15.45 Rlm anim. 16.15
—  Dżem. 16.45 —  Do lat 16 i 
więcej.. Podczas przerwy 17.00 — 
Dziennik. 17.50 —i  O pogodzie.
17.55 — T v  serial „po prostu 
Maria". 18.45 — Panorama filmo­
wa. 19.40 — Dobranocka.. 19.55
— Reklama. 20.00 Dziennik.
20.40 — Totolotek, „Milion".
21.10 —- Film fab. „Lecą żura­
wie". 23.00 — Dziennik. 23.20 
1— Program muzyczny. 0.15 — 
Piłka nożna. 1.15 —  Ekspres 
prasowy.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. Program. 7.25 — Czas bizne­
smenów. 8.50 — Koncert poran­
ny. 9.05 —  Film .fab. „Hura. wa­
kacje". 10.35 — Krzyżówka TV.
11.05 ^  TV  serial „Santa.Bar­
bara" (146). 11.55 —  Jeżeli wam 
ponad... 12.25 — W  wolnym cza­
sie. 12.40 — Sprawa chłopska.
13.00 —  Wieści. 13.20 — Rekla­
ma. Program. 13.25 Nostalgi­
czne wiedsorki. 13.50 — Przy­
leć, złota pszczółko. 14.30 — An­
trakt -15.00 —  Terminal. 15.30 
•H, Wieści. 15.45 %— Gra bez 
przegranej. 16.15 —  Uralskie wa­
rianty. 17.00 — M-trust. 17.15
—  Niezapomniani. 17.45 —  Wia­
domości parlamentarne. 18.00 — ' 
Tabor Zemfiry Żemcziużnej.
18.55 — Reklama. 19.00 — W ie­
ści. 19.20 — Reklama. 19.25 — 
Święto co dzień. 19.35 TV 
serial „Santa Barbara" (147). 
20:25 — W  świecie sportu samo­
chodowego i motorowego. 21.00
— Cichy dom. 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — Wieści. 22.20 — 
Mówią gwiazdy. 22.25 — Karu­
zela sportowa. 22.30 —. Program 
Eks. 22.40 —  Na sesji RN FR
23.10 —  Cichy dom (Cd.).

ZSA „AMICITIA1*
ORGANIZUJE PODRÓŻE KOMERCYJNE

Wllno-Ługa-Nowogród 2, 3, 15, 16, 29, 30 kwietnia. 
Wilno-Szczecin —  3 dni, 7— 9, 28-30 kwietnia. 
Zwracać się: Vilnlus, tel. 46-45-28 w  godz. 10— 14.

(Zam. 1865)

FIRMA SKUPUJE 

mledt, brąz, mosiądz i ich 
złom, stare chłodnice samocho­
dowe.

Zwracać się: Ukmerge, tel.
(8-211) 5-81-23, 5-79-00.

(Zam. 1854)

PO WYSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE 
na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: Vilnius, Kalvarl- 

)u 62 (naprzeciwko rynku), tel. 
73-21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 1852)

rULSKA FIRMa
HANDLOWO-USŁUGOWOT^jv/ '

„ B r a t e k "

ogłasza konkut, 
na stanowisko dyrektora Hlil w Iw 

handlowych. W ym aga znalomoiri ■
peratywnośd. . ^  J

i O lerty kierować na adres:
Firma „Bratek" ul. Kościuszki fiu .. 

fax. 7392.  ̂ ™

CHCECIE PA5jstw0

zwiedzić Starówkę Wileńska, j 
odpocząć, leczyć 4ę  w  Blrsztanach. 4 
zwiedzić dowolną miejscowość i 
Obsłuiymy W as na naldo^ , ^  , 

bezpiecznie. Kuun,eltty<i
Vilnius, tel. 61-35-09, 42-71-78 Iu, „
Fax 73702 22 3451.

J | m |  Szybko i w M  
dokonujemy ja j

nieruchomości,
mieszkań, domów, garaży. .
Zwracać się: Vilnlus, Zlrmunu lag, 

77-76-07, od godz. 9.00 do godz. 19.00. ’

MOŻLIWOŚCI ZAMIANY-
—  mieszkania na równorzędne yi iMe| j

—  duże mieszkanie na Jedno lnb km, 
mniejszych lnb odwrotnie;

—  dom lub jego część na Jedno bądi km,
—  mieszkanie (mole być komunalne) 

na Starówce na kilka mieszkań w nowvch *u«
M OŻLIW E SĄ INNE WARIANTY
BEZPŁATNIE PRZYJMUJEMY ZAmS  

W A SZYCH  MIESZKANIACH W  ODPOWIEM 
W A S  CZASIE. (&»,

l / i  Firma turystjt 
“l „Alf

„ ' - ■ stale organizuje''^4

dochodowe dwudniowe wyjazdy 

DO BYDGOSZCZY (PO LSK A ) z  nodegia 

Zwracać się: Vilnius, Stimu 27—301, 

73-80-17, 73-80-59; Kaunas -  tel. 2MM

pia®

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. 
Zwracać się: Vilnius, tel. 

61-05-08. (Zam. 1862)

SPBZEIVU<|

jednopokoi””  
ZwiaOi< ^  

03-88.

KUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne. 

Rozliczamy się od jazu. 
Zwracać «Sę: Vllnlus, tel. (8- 

22) 65-28.91, 65-26-17.
(Zam. 1860)

SPBZEDAJE SIĘ 
aparaty ultrafioletowe do spra­

wdzania waluty (cena — 8 tys. 
talonów) i szklą ultrafioletowe z 
osprzętem 1 lampami.

Zwracać się: Vlinlus, tel. 41- 
78-66. (Zam. 1859)

Dyłun,i
Józef SZ0SI*^| 
Wlodzliole** ■

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki litew­
skiej. Ukazuje się od 1 Upca 
1953 r.

N a s z  ad r e s :  Lalsves 
pr. 60, 2019, VUnlus 

Lłetuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 7 talonów.
W  Polsce — 1000 zł.
Zam. 859
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T l E LE F ON Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, łyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznickl —  52-780, śwlęciańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwinckl —  62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77*72.

Usługi XERO
nych dokumentów _

11 piętro, poWJ 11-tfr ̂ 1 
do 17.00 w dnlad^^/*

Biuro oglos«e* ^  * 
sv*s 60. 11 P l ^  _ 
lefoo — 4 2 -8 9 -**^^


